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marzeniem 


wiernymi byli owej zasa- 


je) a a aa 
/ Od administracji. dzie, to. aż nażbyt wiadomo. A i książę Kon- 
Przedpłata za miesiąc grudzień : stanty Ostrogski. — królem Rusi zwany — 
RL diś gdy: go pilne sprawy prawosławia wołały do 
Riot 1 xłr.50 o Czerwonej Rusi/a' walczyć “oraz z Moskwą 
pcne ; i wypadło — napisał do Stauropigii lwow- 
na prowincji x przesyłką pocztową: Skiej, aby na razie sprawy wyznaniowe. u- 
miesięcznie |. . 2 str. *|-szono, bo przódy, „Ojczyzny “. bronić, trze- 


ba. A kiedy kozaczyzpa przeciw Polsce się 
zwióciła, to szlachta ruska, która jaż «x pra- 
wosławnej w kalwińską była się zamieniła, 


Uprassamy o wozeńne przesłanie pres 
zumeraty, by szam prenamerstorowie nie 
dozzali przerwy w przesyłce. 
śżyzmę i nienawiść de' katolicyzmu jako ta- 
Fan przeciw „Qjceyźnie*. wytoczone. 

A komu jnż komunizmu, komunardy: 
zmu' potrzeba — to i te znajdzie w dziejach 
Polski — jedno na Zaporożu, drugie „w Haj- 
damaczyźnie o. i 

Tylko beznarodowości "i" bezwyznanio- 
wości nie znano“ w* dziejach Polski, 

Wychowanie ludu! święte hasło 
nowoczesna. A. czyż nie polską była Komi- 
sja edukacyjna? — czyż. nie ona pierwsza 
ułożyła plan‘ edukacji ludowej, tąk genialny, 
że Prusy nic lepszego nie miały jak przy- 
swoić go sobie — czego nawet się nie za- 
pierają —— i że ów plan przez Prusy dale- 
kie przebywa kraje.i ludy? „Nie wspomina- 
my już szeroko o konstytucji Trzeciego Ma- 
ja — ale hasło, które “jedyną jest ewną 
podwaliną  komstytucjonąalizmu: naród z 
królem, król z narodem, nie zkądin- 
nąd tylke z Polski wyszło. 

Równowaga budżetowa mimo wszelkich 
wymagań państwa, owe marzenie ndów i 
państw, zą rządów finans'wy h ks. Lubec- 
kiego było | w Kongresówee doprowadzone 

o mzczytu, mimo hoj ych-inwestycyj na tak 
awanć wydatki produkcyjne. Rządność war- 
szawskich zakładów kredytowych tak wysoką 
była, że nawet teraz jeszoze Moskwa pod- 
kopać ich nie zdołała. 

Ależ niepodobna tutaj choć cokolwiek 
szeroko się rozw. *zić. Mikołaj I. chciał zde- 
moralizować konstytucjonalizm polski — t. j., 
jak wiadomo z dziejów powszechnych, chcisł 
dokazać rzeczy straszniejszej, zgubniejszej od 
nagicgo despotyzmu. Kongresówka się opie- 
rała tem czem mogła, aż ostatecznie pod- 
niesieniem broni. A tak był w narodzie za- 


z mama 


Lat pięćdziesiąt temu! 


Polak, znający chóć w głównych Zór 
rysach dzieje ojczyzny šķojej, musi patrzyć 
na nowoczesne walki żykadnicze i prakty- 
czne w Europie, niemaf-e tem uczuciem jak 
stary wojownik na żakę*w Żołnierza się bū- 
wiące, tylko że nie żakj..kię bawią i nieo 
rozrywkę chodzi, ale o te trzy jedyne potę- 
gi, z których dzieje człęńgieka i rodu ludz- 
kiego się składają i doskońca świata skła- 
dać będą — o rodzinę, Ś ojczyznę, o wiarę. 

Że nie wvlno więgżć nikogo, kto z pra- 
wa nie jest przekonanys=było w Polsce sta- 
rą jak Pulska zasadą i<praktyką. Spalenie 
miliona czarownic „i czhrroksiężników, wys 
rznięcie miliona ŻZ%6w';— Polska pozosta”: 
„wiła jsko wyłącznj zagzewyt dziejowy Ger: 
manom. Nie było Ej Polskę narodu i pań 
stwa gorliwszego wwierza„katolickiej, a oraz 
takiego, gdzie by czak zupełnie przeprowa 
dzony był rozdział Gw od kościołs. 
Powszechne głosćjfpniey „ wybieralność so“ 
dziów były u naszfakjem — a mianowicie 
wybieralność sędziów, Św upior prawdziwy, 
o który się nowocząsny radykalizm tak do- 
sadnie ubija, mimóżwszpłkich ułomności swo- 
ich tak twardą połporą prawa, że gdy 
cały niemal senat, t. j. Wszystko to co po- 
tege dzierzyło w istocie, był dyssydenckim, 
jednakże dyssydentyzm „Fuaqł, bo nie” zip- 
lazł w sądach tego poparcia, co w krajach 
germańskich, tego mianowicie, aby dobra du- 
chowne zagrabić było” podobna. A wia- 
domo, że nie nowemi syażemami religijnemi 
stanął luteranizm i kalwinizm w germań- 
skich krajach, ale tem: że monarchowie i 
półmonarchowie aż do kszaków, zagrabiwszy 
owe dobra, bronili j zdobyczy ob- 
stawaniem przy dyssydentyzmie. Sławną za- 
sadę, którą się chełpł> wielka rewolucja łajowi wojowano, i tak jedyny sposób zwy- 
francuska — wolni z wólnymi i równijcięztwa — przeniesienie walki za Bug — 
z równymi, Polska już przed 300 laty w|odrzucono. Jakiekolwiek jednak ztąd wyni- 
unii lubelskiej jawnie i w mirze wypowie-|kły nieszczęścia, rozległ się z Polski nowy 
działa, zapisała i wprowa: ziła. To nie tylko okrzyk twórczy: za wolność naszą i 
zasada rewolucji r. 1789 — ale to już by- waszą! — który podobno już niezadługo 
ła i zasada i praktyka tego, co w dążno- |stanie się hasłem Europy pod obuchem mie 


też duch rzetelności międzynarodowej, który 
Polskę prawie bezbronną czynił, zakazując 
wtargnięć w obce państwa —- że aż do o- 
statecznej fikcji się posuwano, że w imieniu 
króla Mikołaja przeciw imperatorowi Miko- 


We Lwowie, Wtorek d 


wnet ns wiarę katolicką przeszła, widząc|talna z nowoczesni 


korzeniony od wieków duch prawności, ów; 


na 30 Listopada ie$0. 
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litaryzmu, do którego uczestnictwo w roz-|szczelnie pozamykane, na ulicach żywej duszy. 


bio.ze Polski spowodowało Prusy i Moskwę. 
Wiele kosztowała ta walka — ale na 
każdy sposób ci, co tracili zdrowia i mie- 
nie za granicą, mniejby jednego i drugiego 
stracili byli udziałem w tej walee. I najbar- 
dziej też utyskują ci, co prócz honoru nie 
zgoła nie stracili. 
„  Gokolwiekby jednak kosztowała — to 
(przecie pewnikiem jeśł niezaprzeczonym, że 
bezpośrednia lub pośrednio, . natychmiast al- 
ho z czasem, z tych'k.łku miesięcy boja urosła 
nasza poezja jako jędyna może monumen- 
h — i wytworzył się 
(onałości język polski. 
— rodzina, ojczyzna 
i Bóg — odbijają się w tej poezji, a idea 
ojczyzny *"tak wznic j jak w żadnej innej 
literaturze — co nagjgpnie powtórzyło się i 
w malarstwie polskięm, Ta dopiero poezja, 
ta dopiero literatura, to dopiero wytworze- 
nie języka, wszystkim ducha i materji -wy- 
mogem i polotom żadośćczyniącego — to 
dopiero zdziałało nat w całej pełni naro- 
dem. I narodem być nie przestaniemy, do- 
dopóki w całym majestacie ta poezja mie- 
szkać między nami, dopóki język polski 
prawdziwie polskim być nie przestanie! Choć- 
by czasowo obszar jdgo na jeden powiat o- 
graniczono urzędownie, zdobędzie on sobie 
obszary dalsze, niż obejmowała Polska gdy 
unię Lubelską spisywała !... 
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(Zajęcie Duleigna prźez Czarnogórców. — Spra- 
wa józefńińska. — Kabała z podatkiem gruntowym, 
praeżtw p. Danajewskiemk wymierzena.) 


Obowiązkiem jest naszym przesłać dzisiaj, 
chcóby na tem miejsca, wyrazy wapółczacia bie- 
dnym Albsńczykcm. W sobotę odcięto kawał ich 
ojczyzny i oddano podjobce jarzmo dla zsdcść 
uczynienis wysokim i przemądrym kombinacjom 
earopejskiej dyplomację wymagań chwili, 
dla atrzymania  rzaczy tak błahaej jak ów osła- 
włony koncert europajgki, podeptano jeszcze raz 
wprawiedliwość, p T 
buskie 1 ladzkie. Dii 27. listopada zapisany 
zostanie na czarnej tablicy życia Spiłecznośsi 
europejskiej i pomnoży sobą poczet tyln innych 
krwawych dat dziejowych. Oby wszystkie te da- 
ty ręka sprawiedliwości zmazać xd.łała pierwej, 
nim aw pięćdziesięciolecie kresu swojego do- 


ie 

* Szczegóły okapacji Dalcigna przez wojska 
czatnogórskie są następnjące : dla wyprowadze- 
nia w pole Albańczyków nis trzymano się pro- 
gramu,  ogłowzonego urządownie, lecz kaeda 
rzecz, zzpowiedzianą W nim, wykonano o kilza 
godzin wcześniej, Tym Sposobem wojska czarno- 
górskie zamiast pojawić się o Świcie w sobotę, 
stanęły u bram Dalsigna jug w piątek wieczór 
o godzinie 10tej. W miarę zaś wstępowania ich 
do miasta, występowały z niego Wojska tare 
cki» ; około północy wszystko jaż było skcńczo 
ne, a 0 Świcie powiewała już nad Dal:ignem 


N.e było żadnego starcia, Żadnej walki, żaine- 
go rozlewa krwi. L'ordre rógne a Dulcigno, 
brzmiały depesze rozesłane do gabinetów earo- 
pejskich. 


LJ 


Krdyaał-arsybiskap wiedeński ks. Katsch= 
ker „z całą stanowczośsią* zakazał odprawiania 
służ'y bożej x powoda obchoda józefińskiego. 
Ks. Kutachkera przzcie nikt o ultramontanizm, 
a zwłaszcza O ów jakiś „państwa wrogi“ altra- 
montanikna nie posądzi, Togsmao uczynili biskupi 
w Gracu, Bidziejowicach' i t. d. 
| Dzisiaj nigdzie nie bbchodzą roczaiey józe- 
fińskiej — tylko wywiedzeni w pole przez mo- 
skalofilów ukraińcy we Lwow.e tv czynią. Z lu- 
dów słowiańskich ani jeden obokodu jô efińskię- 
go nie odprawia, ani też żadna którego z tych 


ludów koterja lub koteryjka, prózz owej garstki p 


wspomnianej, —.z.lada niemieckiego też nikt 
|prócz ef:r' poddająrych się Pressom i Blattom. 
Duchowieństwo katolickie nigdzie nie bierze 
adziała w tym obehodzie prócz św. Jira. 7 

Dazjsiej już ma się odbyć posiedzenie atto- 
nomicznego komiteta wykonawczego Izby posłów. 
Ma nastąpić wybór prezesa — (vapawne. zuowu 
zostanie hr. Hobenwart wybrany% a minister 
Danajewski przedstawi do zaopiniowania swój 
wywód finansowy. Z:jmie się też komitet sprawą 
regulacji podatku grantowego, której centraliśmi 
usiłają nadać formy, dla gabinetn jak najnie- 
bezpieczniejsze. 

Na posiedzeniu komitetu 18tu z d. 27-bm. 
pp. Pirko, Pairhuber, Doblhamer i Walterskie- 
chen usunęli się z komiteta, pod pretskstem, w 
osobnej deklaracji wyłaszczonym, że taryfy czy- 
stego. dochodu, tudzież ryczałtowe samy dlo- 
choda czystego są dla Austrji Dolnej i Górnej, 
tudzież dla Styrj: zbyt wysokie‘ w porównania 
z takiemiż cyframi dla Galicji, Czech, Morawy, 
Szlązka i Krainy. Niechaj zatem plenam komisji 
centraliej nowe wybory do komitetu przedsię: 
weśmie i da od siebie wskazowki. 

Przewodniczący komiteta Rzibą ostro wy- 
stąpił przeciw baśniom, ogłaszanym o przebiega 
sprawy podatka gructowego — poczem śród 
śwstów Zawieszono dalsze traktowanie spraw 
Styrji. Riąd miał na dzisiaj zwołać planum ko- 


misji centralnej, dla wzupełaienia komitetu L8tn; 


Tymczasem w D lnej i Górnej Aastrji urządza< 
no agitację w sprawie tego podatku; 
Wydział krajowy zaprotestował przeciw dotych- 
czasowym pracom kominji i komitetu; ma być 


jeszcze temi dniami zabrazą olbrzyinia petycja 
do Rady państwa. Między daputowanymi 


“ieszczəa raz prawa|Chlem=tthy; były miaister, agitaje. Słychać, że 


puł wie z morawskiaj karji dworskiej chwieją 
się, i może opuszczą hr. Tasffsgo. Dotychczas 
jednak nie udało ma się depatowanych bema- 
skich oderwać od spółki z czeskimi. . 

Przygotowana petycja antikomitetewa zowie 
ten komitet „polaisches Raise - Comitó*. Co 
to ma znaczyć, wcale nie rozamiemy. Na ka- 
żdy sposób przewodniózący p. Rsiba jest altra- 
temakiam, A komitet jest przeważnie niemiec- 
kim! Z Ruihy zrobiła Nowa Presse zdrajcę, 
zbiega, taksamo jak z Kronawettra — któ*y jə- 
ának nie sobie z tego nie zrobi, i w nowej mo- 
wie publicznej do Wiedeńczyków wystąpił prze- 
ceiw tsndencjom prasofilskim — za co Od Wie- 
deńczyków Oklaski otrzymał, a od wydzisła klu- 
ba postępowego wyklaczenie. 

O ile wnosić możemy — całą tę ksbałę z 
podatkiem graatowym wyprawiono umyślnie, a- 
by p. Danajewskiego z gabinetu wysadzić. Gdy- 


chorągiew nowych włsdzców. Miasto wyglądał. iby się im to adało, toby aap:łhie ucichli z spra- 


stytyjski 


Anarchia polska | 1 casar Jint [I 


(Dokońcsenio.) 


W rok po wstąpieniu na tron, gdy już 4a- 
eza? cesarz Józef II. rządzić samodzielnie, Wy- 
dano edykt zwiastujący zupełną tolerancję re- 
ligijną (1781 r.). Protegowano akatolików, pro- 
testantów a szczególnie wyznawców greckiego 
obrządku, nie-zjednoczonych ze stolicą 
apostolską, czyli dyzunitów. A równocze- 
śnie kościoły katolickie pozbawiano dochodów ; 
ogołacano je xe wszystkich ozdób; srebra ko- 
ścielne nawet zabierać kazano; tym zaś wła- 
ścicielom ziemskim, którzy w parafiach swoich 


spełniali rozkazy w tym względzie, na-|l 


dawano jako nagrodę, dobra i krabiowskie ty- 


Cesarz Józef II. zamyślał odłączyć się zu- 
pełnie z całem państwem cd władzy duchownej 
papieża, zerwać z Rzymem wszelkie stosunki, 

Owa tolerancja religijna wszelkich wyznań 
była dla wszystkich, tylko nie dla rzymskich 
katolików. Mnóstwo klasztorów męzkich i żeń- 
skich zniesiono. Stosunki z Rzymem zostąły 
niemal powszechnie zerwane. Biskupi otrzy- 
mali władzę samodzielną bez obowiązku odno- 
szenia się do stolicy Apostolskiej. Zakonników 
uwolniono od wszelkiej obedjencji (karnego 

osłaszeństwa). Rozporządzenia tyczące się ko- 
cioła wykonywały się za pomocą rządowego 
upoważnienia (placetium regium), Niebezpie- 
czeństwo grożące kościołowi katolickiemu zda- 
wało się tak greźaem, iż sam Papież Pius VI. 
przybył do Wiednia dla odwrócenia go. Ale 
cesarz Józef był nieugiętym i wówczas, tylko 
innemi słowy, podobną dał odpowiedź Papieżowi 
z jaką później dał się słyszeć Bismark: „Nach 
Canossa gehen wir nicht." 

Czasy się zmieniły. Nie rozbierająć fak- 
tów tych krytycznie, gdyż nie tu miejsce na to 
i nie w tym celu to pismo, dość o nich wspo- 
mnieć. A należy tylko pamiętać w jakiem po- 
łożeniua był Grzegorz VII. Hildebrand, jakimi 


tyranami lab despotami byli za czasów tego 


Papieża cesarze niemieccy, mniemani cesarze 
rzymscy, wiele krwi przeleli dla zawojowania 
Italii, jakich ażywali środków, co wyrabiali z 


podobno jak gdyby Rmarłe, domy wWszystkie|wą podatkową. 
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podwładnemi im ladami. Należy pamiętać, że. M 
Chociaż wprowadzał prawa równośd, ce- 


ów cesarz Henryk IV, który stał pod bramą 
Canossy (w 1077 r.) na rok przed tem w WO:mu, 
ogłosił Grzegorza VII. pozbawionym papieskiej 
władzy, a należał do rzędu najdespotyczniej- 
szych i najbardziej chciwych monarchów. Syna 
jego Henryk V. zmusi? ojca zamkniętego w wię” hi ; l 
zienin głodem do wyrzeczenia się tront. jci mie ch przyjąć niemieckiej organizacji, | not pomiędzy cesarzem a Fryderykiem IL.,. któ- 
Przykłady walki z Rtymem ożywiały Józe- którą chciał im przemocą narzacić wraz z nie-|ry zdobywając Siląsk i Polskę, uznawał prawo 
fa II. Zamiar Maksymiliana I. cesarza ogłosze- mieckim językiem. Chciał ich koniecznie zniem- {mocniejszego dla siebie, ale zie przyznawał go 
nia się papieżem, wydawał mn się także pomy» czyć. Ubliżył nawet ciężko temu narodowi jakoj Aastrji, gdy chciała iść za jego przykładem. 
słem genialnym. Jeśli sam tego nie uczymił, król dsiedziczny, gdyż 4° wigardą odrzucił myśl| Słowem, pod względem polityki zewnętrznej, 
jeśli nie chsiał naśladować swego poprzednika, koronowania się węgierską Koroną. Nie dość najAustrja w sąsiednich dworach. pruskim i mo- 
przypiseć to należy obojętności dls katolicyzmu. żem: „świętą koronę" zsbrał z Węgier do Wie-|skiewskim miała ukrytych a więc tem nirbuz- 
Historja musi. wyrzec prawdę i przyznać, dnia jako „wwoją rodową włazncść.* -  |pieczniejszych wrogów. niż dawniej przez kilka 
że ogromne bogactwa kcściołów i klasztorów| _ Również jak z Węgrami taksimo postfpo-| wieków w Barbonach. Józef II. tego nie wi- 
nieraz ściągały chiwy wzrok panujących. Baz- wał i x mieszkańcami Galicji, bez różnicy reli-|dział, złudzony blaskiem Fryderyka i Kata- 
stronny, protestancki dziejopis Johann Mitl-|gijnych wyznań, a wszystkich chsiał także najrzyny. | i ; x 
er zostawił wielkiego znaczenia te słowa: Niemców przeistoczyć. Pragnąc zlać w jedną ca- W wojnie moskiewskiego państwa z Taroją 
„Jeźli wojskowe koszary wznoszą się i mnożą łość wszystkie kraje austrjackiego państwa, obu- | połączył się on także ścisłym Bojaszem z Kata- 
się w równej ilości w jakiej znikają klasztory, (rzył na siebie Niderlanćów, których konstytucję | rzyną Carowa zawojowała ogromną przestrzen 
miłośnikom wolności i spokoju taki widok nie |często nadwerężsł. Głosił się więc zwolennikiem} krajó*, :tała się niemal panią Czarnego morza, 
może być przyjemnym a x niechęcią patrzą oniji wykonawcą praw Człowieczeństwa, ajrozszerzyła na zawsze a przynajmniej na dłago 
na podobny kierunek potrzebnych reform.“  ' |nie szanował w nich najświętszych prawjwpływ córstu na Tarcję i podległe jej lub hoł- 
Zniesienie jezuitów połączone było w wiela|jnarodowych, downicze kraje. Do tego dopomógł jej wiele Jó- 
krajach z niesłychanem okrucieństwem, zwłaszcza Widząc w podległych mu krajach częste|zef II. i to jest nieprzebaczonym bięlem. jego 
w 1759 i 1760 r. Iuny historyk, również pro- bunty przeciw swoim rozporządzeniom, narzekał; polityki. Anstrja zaś otrzymał+ przy tem tak 
sestant, powiada: „Skończyło się wprawdziejna niewdzięczncść ludów pod koniec życi; aj ważźnem zdarzeniu, tylzo małej wagi handlowe 
panowanie księży; natomiast zaczęło się pano-|nie chciał tego zrozamieć, iż chcąc wprowadzić |korzyści. Józef II. obojętnie patrzył ns to, gdy 
wanie żołnierzy. Miejsca kropielnicy zajął ba-|dobre i rzeczywiście pożyteczne reformy, nie | Kstarzynie Potemkin, jej k 'chanek, wzniósł bra- 
gnet“. można ich narzucać siłą nieograniczonej władzy, | mę trynnf.lną w Chsrsonie z napisem: „Tędy 
Sprawiedliwość każe oddać ałaszność temu |monarszem fiat; lecz trzeba dąć każdemu na-| droga do Konstantynopola !" (1787 r.) A to by- 
monarsze iż sam będąc oświeconym, starżł się| rodowi swobodę ruchów, aby rozwijsł się z przy- jła rzeczywiście droga, prowadząta znaczną część 
wszelkiemi sposobami rozszerzać cświatę; zało- |rodzonych sił swoich własnych. Potrzeb na:odn| Earopy do ciemnoty i niewoli. 
żył bardzo wiele znakomitych zakładów nanko- | najlepszy i rajrezamniejszy monarch» dokładnie W tej wojnie wojska austrjackie doznały 
wych; a oprócz cenzury, mającej obowiązek cza- | z k ! 
wania nad moralnością i religijnemi zasadami, |je, rozumie i zeznaje W sobie sam naról. dowodząc swoją armią, ciężko zachorował i mo- 
pnblicznej prasie nada? taką swobodę iż, dla W wojnach równie też nie był szczęśliwym |żna powiedzieć życiem drobne a bezowocne 
oświecenia rządu, wolno było najsurowiej gamić|Józef II. jak w reformach, zwycięztwa przypłacił. Z pola bitwy uniósł w 
nie tylko arzędników i ministrów lecz nawet} Wprawdzie zdobycie od Tarków Bukowiny |piersi zarodek Śmierci i smutny wrócił do Wie- 
samego cesarza. Jako przyjaciel ludzkości, zniósł |korzystaem było dle Austrji; ale jej sława nie|dnia. Tymczasem wojska carowej odnosiły coraz 
prawo własności nad ludem uciemiężonym przez| wzmogłę się związkiem z moskiewskiem pań-|świetniejsze zwycięztwa, zdobywając tureckie 
możniejszych posiadaczy ziemskich; ale nie o-|stwem, którego pstęga zwiększona, za zezwole-|twierdze jednę po drugiej, po większej cręści 
tworzył mu drogi do prawdziwej wolności ste-|niem dworu wiedeńskiego, stała się groźną dla | zdradą, pieniędzmi, nie orężem (1789 i 1790r.); 
sownemi ustawami ani też podaniem śŚrodkówjcałej Europy i fatalnie zgubną dla cywilizacji. |a europejskie państwa zręczną polityką nie do- 
włościanom do zapewnienia sobie dobrobyta.|Józef II, ów miłośnik ludzkośii, zamknął oczy |zwoliły nawet bratu Józefa II. następcy jego 
Ograniczył tylko przepisami nadużycia osób a-lna okrucieństwa moskiewskie, na xdeptanie | Leopoldowi II. jakichkolwiek otrzymać kor 
przywilejowanych. Lesz wprowadził zasadę sto-|wszelkich praw człowieczeństwa i połączył się|z wojny, prowadzonej przez cesarza Józefa z 
sunkowej równości wobec prawa wszystkich |Ścisłym węzłem z dworem petersbnrgskim. Dla |ogromnem wysileniem i olbrzymim kosztem, nie- 
obywateli kraju bez różnicy stanu, ce jest ogro- | Katarzyny cktzywsł przyłaźć, działał czesto- „od 4a zamiarowi tego MORAT 
masą zasługą Jórefa II | lkcxć w jej iuteresie, a od niej w zamtłu Otrzy- prawienia fuansów i podniesienia do 
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zbadać ani odgadnąć nie może; najlepiej je czu | straszliwych klęsk of zarazy. Sam cesarz Józef 
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WwW Belwederze. 


Nad wieczorem dnia 29. listopada 1830 r. 
gdy się zbliżała umówiona pora do dziatania, 
cywiimi spiskowi, którym poraczono rozp.czą: 
cie ruchu napadem na Balweder, aali po awó.h, 
po trzech, różnemi drogami do laska łazienavw- 
skiego, jedi zairytą krótką bronią paluą, drü- 
dzy bos broni, ponieważ Wszyscy apuuziewali 
się dostać karąbisów xe szaOly podchorążych. 
Niebo było pocamarae ten cały dzień, tak że 
zmierzch i noc prawie baz przedziała w jeden 
mamónt przypadły. W Łazienkach po prawej 
i lewej strone posągu Króla Jana zejść mg 
mieli di waleczni młodzieńcy na pó! godziny 
rzed termuiem; miało ioh bye Wszystkich ozter- 
dziesti ; logz różne okolicznuści, jak zaraz oba- 
czymy, więcej niżeli o połowę ię liczbę zmniej: 
Bzyży. W rozległej stolicy Polski oddziały gar- 
mzonu były jedne od dragich bardzo oddalone. 
Za hasło do wspólnego, jednoczesnego działa- 
Ria, 0 czem ważyscy w wigllią xostali uprze- 
dzeni, miał służyć pogar browara na Solca; po 
tym dopiero zńaku z poładma, plan sprzyslę- 
somych zalecał podpalenie dwóch drewnianych 
badowli w przeciwnej stronie: w bliskości ko- 
wżar gwaruji wołyntukiej na Nowo Lipiu. Tą 
podwójną łumą oddziały garnizona polskiego ri- 
szone ze wszystkich panktów, z koszar ale- 
ksandryjskich czyli mikołajowskich , sapieżyń- 
skich 1 ordynackich, tadzież z kwater w mis- 
ście i główaych wart, mogły z łatwością w je- 
danaj. chwili rzucić się ma nieprzygutowanego 
nieprzyjaciela, bądź gazieindziej, rezbroić go, 
1 waiąć w niewolę, a potem wskAuzane pkozajmo- 
wać stanowiska. Tak chciał mieć plan przepi- 
sany dla dała tej nocy, plan dobrze pomy- 
ślany, rozważony giuntownie, i sądzą? z Wyż- 
SGOŃGI Sił naszych, łatwy do wykonania. Wszakże 
ląs psotay, który się Śmieje z ludzkiej prze- 
Z0TROŚCI, tylko cw Wszystkiego na samym waię- 
pie. w uiwocz nieobrócił. Czy zegar łazieu- 
kowski szedł prędzej od miejskich zegarów, 
czyli tes dwaj podchorążowie wyprawieni do 
wanieżenia pożaru ną Suloa zbyt skwapliwie 
chajeli sią Riścić x tego obowiązka: dość że ha- 
sło do lasgo a i zawcześnie 1 Źle 
|bjło dąne, to jast chybiło w. porze umówionej. 
Ogień na Solcu błysnął na pół godziny przed 
'Waoatą, a zgasł o szóstej. Browar stary, na 
Iwgół zbatwiały budynek, nasamprzój wcale 
niwghciał się zapalić. Wysocki zapóźno, bə do- 
piero dnia 28. Rafopada, żądał paluyca materja- 
ów od Karvia SUOLAMAMA, porucziika artylorji, 
aujatanta w dyrekcji młyna prochowego. Ząuać 
tegu w niedzielę, kiedy pracownia ogmów Wu- 
ljennych była zamknięta, a powinien był, jak 
'obiecał, porozumieć się w tej mierze ze Btviz- 
manem na kilza dni pierwej. W braku tedy 
palmych materjałów, mogąsych ułatwić to praed- 
sięwięcie, i skutek jego uczynić niewątpliwym, 
dwaj podchorążowie musieli użyć słomy. Ogień 
wazczynał się z wielxą trainością, 1 daleko 
pierwej nim wszyscy z oddziału bolnederskiego 
zdążył: przybyć do Łazienek: co nataralnie za- 
raz 16h zmieszało, i ną różne Opaczne napro- 
wadzało domysły, 

Nabielak z Goszczyńskim spieszyli wtedy od 
głównej alei Ka miejscu zgromadzenia akademi- 
ków. W drodze spusiczegają ten przedwczesny 
ogień, a w Łaizienkach zastają ledwo kilkanasiu 
x tych, Go mieli przybyć. W tej samej chwili 
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staius quo anteb 

. Taki był owos dobrych chęci, reform i pu- 
lityki Józefa II. Moralae cierpienia w skutek 
niepowodzeń, więcej niż . cielesne dolegliwości 
w grób go wtrąciły. Ale sam sobie winien ! 

„, Na łoża śmierci cierpienia jego xwiększyły 
się w skatek rozrachów w Węgrzech i w Nider- 
landach, gdzie konstytucję w końcu zniósł zn- 
pełnie (1788 r.) Barza zawisła nad jego głową. 
Oatainię wiadomości o rozrachach „niewdzię- 
cznych*, jak je nazywał, ludów, przyśpieszyły 
śmierć tego monarchy. Koniec jego był iście 
tragiczny. | 

Nareszcie, Zostawiwszy tylko w nienaraszo- 
nej sile edykt tolerancji religijnej i drugi edykt 
o złagodzeniu praw poddaństwa wraz z 
ograniczeniem władzy większych właści- 
cieli. ziemskich, cesarz Józef II. dnia 28 sty- 
cznia 1790 roku, śmiertelnie jaś chory, podpisał 
ostatni edykt, którym drżącą ręką :xatari wazy- 
stko co dota t wczynił, „zniszczył ulubione po- 
mniki działalnośsi i trudów całego życia swego“. 
W ustawach państwa, w sądownictwie, w admi- 
nistracji i w wymiarze sprawiedliwości wróciło 
wszystko do dawnego sttna, w jakim kraj znaj- 
dował się przy Śmierci Marji Teresy. Zachowu- 
jąc do ostatniego tchu przytomność i uczucie 
miłości dla rodu ladzkiego, miłości szczerej, jak- 
kolwiek idealnej, śle Zrozumianej, zakończył 
życie dnia 21. latego 1790 roku, jak gorliwy 
pracownik, siejący z dobrą wiarą, w przekona- 
niu swojem z czystem sumieniem. 

Gdyby historja słażyła za naukę panującym 
i ludom (szego niestety dotąd nie widzimy) ów- 
czesne położenie Europy, Polski, postępowanie 
z Polską sąsiednich mocarstw, panowanie Marji 
Teresy i systóm Jó refa II. przedstawiałyby na- 
der wymowne przedmioty dla badań polity- 
cznych , mogłyby słażyć za przestrogę narodom 

dynastjom 
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uderzono na trwogę ogniową w pobliskich ko- 
szarach. W mgnienin oka powstaje niezniierny 
rach naok:ło, Posyłki konne i piesze przebie- 
gały lasek we wszystkich kierunkach, z Balwe- 
dera do koszar, z koszar do Belwedera; namno- 
żyło sią świateł między drzewami, ua odwa- 
chach dzwoniono, i warty występować zaczyna- 
ły. Za czasów carawicza słażba ogniowa była 
dobrze urządzona., On sam miał we zwyczaja do- 
jeżdżać do każdego pożaru czy we dnie, czy w 
nocy; mózł więc i tą razą wypaść z B lwedera, 
Z kilkunastu przybyłych akademików ledwo kil- 
ka zostało śród tego zamieszania; nareszcie i ci 
się rozprószyli w różne strony, żeby niewpaść 
w ręce żołnierzy i policjantów. Ten alarm trwał 
w Łazienkach przeszło pół godziny. 

Zawczesny i słaby ogiań w browarze zga- 
szono bez wielkiej trudności. Ta okoliczność, 
jakkolwiek drobna, stawia sprzysiężenie w naj- 
przykrzejszem pcłożenin, i rodzi wstyatkie złe 
skutki, jakie koniecznie z braku jedncczesności 
w działania na taz obszernym teatrze wyniknąć 
masiały. Od tej chwili wszystko idzie oporem; 
związkowi w południowej części miast», koło 
Belwedera i koszar jazdy moskiewskiej, nie mo- 
gli dać znać o sobie związkowym na tylu in- 
nych punktach stolay. Ci niepostrzegając sy- 
gnału z poładnis, rozumieli, że tam się jeszcze 
nic nie stało, i niszaczynali działać; po ter- 
minie wpływało więc dago czasu, — i oto jedno 
nic, pochodzące z roztargnienia Wysockiego, na- 
raża całą sprawę, naraża przyszłość powstania. 

Po chwili wszystko jednak: znowa ucichło 
w Łazienkach. -Rozsypany oddział zaczął się 
zgromadzać. Spiskowi, wychodząc z za drzew, 
pytają jodem drugiego O nazwiska, ale co dalej 
począć w tak szczupłej liczbie, po o udzenin 
czujności niepizyjaciela, nie wiedzą, Z krótkiej 
narady, którą wtenczas odprawili między sobą, 
wypadło, aby Nabielak poszedł na zwiady do 
szkcły podchorążych — o paręset kroków od 
mostu Sobieskiego. Udał się on tam, ale z ni- 
czem nie powrócił. Wysocki bawił jeszcze w mie- 
ście; nie nadeszli i ci dwaj podchorążswie, któ- 
rym browar zapalić polecono. Bzkoła była ró- 
wnie jak oddział belwederski zatrwożona; naj- 
bardziej lękali się podchorążowie, aby tych pod- 
palaczów nie schwytano. Nastąpiła tedy draga 
panza, przeciągła jak wiek, pauza nieczynności 
i oczekiwania śród przyspieszonego krwi obie- 
gu. Jaż gcdzina upływała od chwili, naznaczo- 
nej do H ogólnego rucha! -Chybiony 
sygnał miał wzruszyć całe miasto, który miał z 
miasta zapewnić pomoc podchorążym, a demorali- 
zował szczególnie młodych akademików, dość od- 
ważnych żeby się rzucić pierwszym zapędem i 
w największe niebezpieczeństwo, lecz przy zi- 
manej refleksji, dó czego tyle czasu mieli, zaczy- 
nających już mierzyć odchłań bez grunta, co się 
przed nimi roztwierała. Ta przewłoka, nastra- 
jająda wysoko żywą, młodocianą f:ntazją, była 
bolesna. Nabielak i Goszczyński idą powtórnie 
do szkoły podchorążych. Napróżno — i tą razą 
żadnej jeszcze znizkąd wiadomości. Dopiero wra- 
cając spotykają Wysockiego przybywajątego z 
miasta w towarzystwie Szlegla, Dobrowolskiego, 
Paszkiewicza i Rottermunda. Wysocki z dwoma 
pierwszymi pobiegł zaraz do szkoły; Paszkie- 
wicz i Rottermand woleli połączyć się z wypra- 
wą na carewicza. Od tej chwili mny dach wstą- 
pił we wszystkich. : : 
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) W oddziale od frontu byli: Tesaikowski 
Nabielak,- Gęszczyński, Zenon Niemojowski, Bed | 
Nikodem Rupnłewscy, Orpiszewski, Jankowski i Na- 


siorowski; w oddziale od ogrodu : Kobylański, Pa- 


szkiewicz, Poniński, Edward Trzciński, Edwał 
R ttermund, Świętesławski, Krosnowski, Rettel 


Kosiński. 
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prócz pawilonu księżny Łowickiej, jak wleciał 
tak wyleciał z pałacu pędem wichru, lecz pier- 
wej na dziedzińcu jedną jeszcze cfiarą swe od- 
wiedziny uszyn:ł pam 'ętniejszemi. „Najnikczem- 
niejszy z nikczemnych”, jak go sam wielki kuią- 
żę nazywał, nieodstępny towarzysz, koninszy, 
pierwszy faktor carewicza, jenerał Gendre, spie- 
szący do pobliskich stejen wpadł wtedy w ręce 
spiskowych. Krzycz:ł za wszystkich sił swoich 
je suis général du jour; lecz to nis nie pomogło: 
otrzymał bagnetem w piersi raz głąboki, śmiar- 
t lay. Cała wyprawa i kilkanastn minuat nie- 
trwała. Młodzież, narnaczywszy krwią podwo- 
je carewicia, obrósła się z B-lwaderu w pra- 
wo, i przez ogród botaniczny zmierzałą szyb- 
kim krokiem do mostu Sobieskiego. Ta nastą- 
piło połączsnie całego oddziała z podchorążymi, 
gdyż i druga część, niemając ne do czynienia 
w cgredzie, «fała fę ku tej stronie, położyw- 
szy trupem jadneg» z warty ogrodowej, który 
biegł do pałacu z miadsmością o przybycia nie- 
spodziewanych g Ś:i. Tylko co Nabiel:k i jego 
towarzysze zdążyli ujść paręset kroków od pa- 


czy, nie należy zamilczeć. Rzesz się tak miała:; 
Niejaki dr. Bondy, widocznie sprawujący intere- 
sa centralistów w tem  anticentralistycznem 
zgromadzeniu, wystąpił w obronie „zagrożonej 
niemiecczyzżny* przeciwko dr. Kronawetterowi i 
polemizają: z tymże, rzekł pomiędzy innemi, 
mniej więcej te słowa : „Zarzącają stronnictwa 
wiernokonstytącyjnema, że pod jego egidą kwi- 
tną? „szw niel griinderski.* Cóż dzieje się obe- 


enie ? Mamy „Lä .derbank,* o którym nasz po-j. 


zel korzystnie się wyraz ł, Co do mnie, mnie- 
mam, że przy założeniu tego banku zaszły ró- 
wnież pewne mankamenta. Z dobrego 
źródła dowiadnję się, że jeden z 
wybitnych członków rządu uczest- 
niczył w zyskach, wynikających z 
założenia tego ban kn..." 

Co to ma znaczyć ?... Albo dr. Bondy mówił 
prawdę, albo też bjł'oszczercą W każdym wy- 
padku należy żądać od niego wymienienia ź6- 
dła i wymienienia nazwiska tego jednego wy- 
bitnego członka rząda. Wzywamy go przeto, po- 
nisważ nikt iany tego nie uczynił, publicznie 


łacu, gdy silny tętęt koni na drodze z Łazienek|do wymienienia nazwisk. W podobny sposób | 
do rogatek mokotowskich przekonał ich, jak|z anonimowej zasadzki nie wolno strzelać za-, 
szczęśliwie, jak cudownym prawie sposobem trutemi strzałami. Mówiąs o Laaderbanka, nie 
wielkiego uniknęli niebezpieczeństwa; albowiem | mogę się powstrzymać od małej uwagi, jaka mi 


za atję kurantową, a na zakończenie jeden akt | 
pKonfederatów Barskich* Mickiewicza usupołniły 
to piękne przedstawienie, które poruszyło do głębi 
patrjotyczno uczteła i ponostwaje na długo W ser- 
cach widzów, jako piękne wzpomniegio. B. Os. 


Obchód 50letniej rocznicy. 


Jasne, pełne wiosennych nadziei ałońce za- 
świeciło nad naszym grodem w dnin dzisiej- 
szym, w którym Polska cała głośnym objawem 
lub cichem serdecznem westchnieniem, w miarę 
mniej czy więcej krępujących okoliczności, skła- 
ds cześć wiernym i walecznym synom swoim, 
tak poległym w boju za niepodległość, jak tym, 
którym Bóg dozwolił doczekać półwiekowej rocz- 
nicy wspaniałej, choć na razie bezskntecznej 
walki z kolosem Północy. Programowe uroczy- 
stości rozpoczęły się o godzinie 9. solennem na- 
bożeństwem w kościele 0O.: Dominikanów, ce- | 
lebrowanem przez ks. opata Nowakowskiego z 

kwi, również jubilata dzisiejszego, szanowny | 
ks. opat bowiem jako oficer artylerji brał ndział 
w wojnie r. 1830—31; asystowali przy mszy, 
ks. ks. Iwanicki, Oboza i Konopka; jednoezśnie 


wtenczas właśnie jedna część z rozbitych przez ' się z powodu pewnej ze strony banku w kilka Ks. Gola odprawił cichą mszę przy ołtarzu bocz- | 
podchorążych kirysjerów, przybyła galopem pod | dziennikach ogłoszonej enuncjacji nasawa. Rzecz nym. Wszystkie ławki w środka kościoła zajęli 
Belweder, otaczając pałac z przodu i z boku od chodzi o Polaków zgłaszających się licznie o po- dostojni jnbilaci-weterani, całą zaś świątynię, 
ogrodu botanicznego. Jeszcze tedy kilka minat sady urzędników przy banku, którym tłamaczą galerje i balkony przepełniła pnbliczność złożo- 


Był toj W 


wszystko, przeważa zdanie, że w wypadku, je-| mógł się stać idealnym człowiekiem 1 posunąć się |: 


dłażej a nikt niebyłby żywy wyszedł z oddzia- 
ła który wpadł od frontu. 


Korespondencja „Gaz. Nar." 


Wiedeń d. 27. listopada. 


($.) Po klęsce wiecowej mają teraz wierno- 
konstytacyjni małą pociechę z powsdu wiado- 
mych zujść w komitecie dla regalacji podatku 
gruntowego. Wystąpienie dwóch ich stronni- 
ków, a mianowicie panów Pirka i P.irhabera 
z wymienionego komitetu starają się oni za po- 
mocą swej prasy podnieść do znaczenia wiel- 
kiego politycznego zdarzenia, i dziś jnż wysna- 
wają ztąd pomyślny zwrot dla siabie nie tylko 
w sprawie podatkowej, lecz w ogóle i pod wzglę- 
dem politycznym. Tryumf jednak przedwczesny. 
Zadaniem Koła polskiego będzie bowiem złago: 
dzić wszelkie możliwe różnice, zachodzące W 
sprawie regalacji podatku genntowego pomiędzy 
stronnictwami prawicy, i wątpić też nie należy, 
że postępując w kieranku umiarkowanym Koło 
polskie z łatwością to swoje zadanie spełni. 
Tak więc ani rząd, ani też większcść parla- 
mentarna, chociaż centralistyczne kasandry 
„wstrząśaienie* zapowiadają, bynajmniej z tego 
powodu wstrąśnienie niezostaną. Z dragiej 
jednak strony tradno nie wyrazić ubclewania, 
że poseł Doblhąmer, członek sprzymierzonego z 
nami stronnictwa prawa, daje się centralistom 
używać jako narzędzie przeciwko większości 
parlamentarnej i rządowi. 

Dowiaduję się z dobrego zrójłz, że rząd 
zamierza zamianować kilka no- 
wych parów. Zapewne powołani zostaną do 


Izby panów stronnicy większcści parlamentar- ` 


nej lsby posłów. Ostateczny zaiste czas, 
żeby rząd zdobył się na energię i „mody f- 
kowal“ centralistyczną większość lsby panów. 
Komitet wykonawczy antonomistów odbę- 
dzie w dniu 29. bm. posiedzenie. Członkow.e 
komisji parlamentarnej Koła polskiego a mia- 
nowieie: dr. Grocholski, książę Jerzy Cearto- 
ryski, br. Banm, dr. Smolka i dr. Eazebiusz 
Czerkawski (w zastępstwie dr. Danajewskiego) 
wezmą w obradach komitetowych adział w cha- 
rakterze prywatnym, nie posiadając ze strony 
Koła polskiego mandatu do urzędowego zastę- 
pywania naszego poselstwa w komitecie. Oko- 
liczność ostatnia polega tylko na formalnościach, 
wypływających z statata Koła, które, jak wia- 
domo, nie odbywało pożczas feryj parlamentar- 
nyck żadnych posiedzeń a więc i nowej komisji 
parlamentarnej wybrać nie mogło. Pierwsze 
posiedzenie Koła polskiego odbędzie się rówaież 
29. bm. Zdaje się jednak, że na tem posiedze- 
nia do wyboru komisji parlamentarnej nie przyj- 
dzie. Przedmiot główny obrad K:ła stanowić 
będą: sprawa regulacji podatku gruntowego i 
uztawa dotycząsa opodatkowania szynków, która 
atoi w dragiem czytania na porządku dziennym 
pierwszego posiedzenia Icby posłów. Co do tej 
ustawy, to trudno, żeby Koło polskie nie wnio- 
ało do niej poprawki i zdaje się też, że do 
tego przyjdzie, ponieważ w kołach naszych po- 
słów aszłuszne panuje zdanie, że jeśli szynki 
mają być opodatkowane, to nie tylko wód- 
czane, jak ustawa proponuje, ale też i pi- 
wne i winne. . 
Centraliści domagają się usilnie od prezydjum 
Izby poselskiej, żeby takowe postawiło na po- 
rządku dziennym jednego z najbliższych posie- 
dzeń wniosek Herbsta w sprawie rozporządze- 
nia językowego w Czechach. Wniosek ten żąda, 
im wiadomo, dyskasji nad odpowiedzią rządu na 
aterpelację Wolframa wyśtosowaną z powodu 
tego rozporządzenia. Nie potrzebuję dodawać, że 
centralści żądają tego li tylko w zamiarze wy- 
wołania skandaln i rozburzania na nowo na- 
miętności u pewnej części ludnośsi niemieckiej. 
kołach prawicy, ceniącej drogi czas nade- 


sliby prezydjam Ixby uległo presji centralistów 
t rzeczywiście wniosek Herbsta postawiło na 
porządek dzienny jednego z najbliższych posie- 
dzeń, malóży wystąpić przeciw temu w I.bie i na 


mocy przysługującego Izbie prawa, usunąć tymi- | 


czasem wniosek powyższy z porządku dzienne- 
go, odkładając jego załatwienie na później. Pra- 
wdopodobnie zapadnie uchwała co do tej apra- 
wy jnż na pierwszem posiedzeniu komitetu wy- 
konawczego autonomistów. 


wa jak je konstytucyjnego." , Centralistyczna 


fe 
RZĘ 


siadająca w stolicy państwa swoich or 
ganów 
ema sposobności da zaprze- 


wisdo- 


| półarzędowo, że to „bank nie za polskie pis- 
| niądze“, a więc o awmieszozenin ich i mowy być 
‘nie może; tak, jak gdyby Polak, posiadający 
| aajlepszą kwal.fikację „fachowe zdolncści i czy- 
Ste ręce, dlatego ża. jest Polakiem, mniej był 
odpowiednim, aniżeli pierwszy lepszy Niemiec 
„lab żyd, posiadsjący nawet mniejsze zdolności, 
ji często chociażby paleszek nmacšany w szwin- 
,dlu rozkwita ekonomicznego, a to dlatego, że to 
„bank nie za polskie pienią ixe“. Smutno to bar- 
dzo, jeśli Polacy w sprawie z nzrodowością wła- 
ściwie nic a nic wspólnego niemającej, dla swo- 
jej narodow: dci mieliby być rzeczywiśsie upo- 
śledzani, zwłaszcza że na czele przedsiębiorstwa 
stoi gabernator Polak... Zresztą w Aastrji po- 
trzebuje każdy bank nowych ladzi, i jak ognia 
strzedz się powinien właśnie żywiołów, które 
krach spowodowały. Sprowadzenie obcych kapi- 
tałów do Anstrji nie jest nową rzeczą. I An- 
globsuk założony i kolej Czerniowiecka ubado- 
waną została obsemi kapitałami. Na czele oby- 
dwóch przedsiębiorstw stsły również najczcigo- 
dniejsze i wielkia stanowisko zajmujące osobi- 
stości, a cóż się w końsu stało i z Angloban- 
kiem i koleją Czerniowiecką, kiedy żywioł wie- 
deńskiej niemiecko-żydowskiej koterji fiaansowej 
wcisnął się do zarząda tych instytutów, i w 
koń:u tamże się rozwielmożnił? Owóż tago pon- 
czającego przykłada nie powinien i Laaderbank 
lekceważyć, ponieważ znakomite i najgodniejsze 
nazwisko kr. Wodzickiego nie zdıłs odwrócić 
złego, jeśli siędo zarządu banku tego wcianą 
„krachowicze', i ich wpływ tamże się zagnieź - 
dzi. Ztego głównie powodu sądzę, że każdy od- 
powiednio uzdulaiony i czyste ręse mzjący Po- 
lak bez wzgęda na jego narodowość mógłby ra- 
czej peżgtok przynieść bankowi. aż, 


Teatr. 

Wczorajsze przedątawienie w wigilię 50 lo- ; 
tniej rocznł powajan listopadowego było pra-; 
wdziwie uroczyste. RogBosręło się nwertarą osLutą 
na motywach narodowysh kompoaycji p. Słomkow- 
skiego. Rzecz ta pięknie i zręcznie napisana wy: 
warła potężne wrażenie ; ałachano narodowzch pie-, 
dal z pietyzmem i głębokiom ntzuciem, a gdy Za- , 
brzmiała nieńwiertalna nuta „Jeszeze Polska nie 
zginęła“ powstał 
sków, który zdawał się poruszać w posadach salą 
teatralaą. Uwertarę masiano powtórzyć. Po tej ma: 
zycznej introdukcji nastąpił „Dramat jednej nooy“, 
jednoaktowy poemat dramatyczny A. Urbańskiego. 
Uiwór ten ujrzał wczoraj po raz piorwszy światło 
kickietów teatralnych. Dzieło to prawdziwie piękne, 
o wysokim poetzcznym nastroju I nieposledniej sce- 
nicznej wartości. Całość jest /ednym efektom dra- 
matycznym, porusza do głęb, nastraja wzoiośle i 
szlachetnie, Zanotować należy, żo je:t to pierwszy 
dramat przedstawiony na scenio, który jest osnaty ` 
na smacnych a wielkich wypadkach ruka 1863, Cha- 
rakterystyka osób wyborna ; szczególnia dotyczy | 
to mimowolnego polskiego renegata Fiedora i stagi 
jego Wafiki. Autor potrafi! odczuć każde drgnienie | 
serca, każdą przelotną myśl osób działających i 
stworzyć całość iście potężną, Między nowszómi | 
utworami polskiej muzy dramatycznej dzieła p. Ur; 
bańskiega przyznajemy jedno 2 miejsc naczelnych. | 
Więo to. arcydzieło ?-Rzecz bo najmniejszej wady? 
Nie. Są błędy — możę nioktóre sceny są niedosta- 
teozpie usprawiedliwione n.'p. przydługa scena'mię: 
dzy Żabrem a Fiedorem, w której pierwszy ganad- 
„to wiolo importynencyj prawi drigiemu, aby tenże 
„mógł tego do końca wysłuchać, możo za wiele jest 
(słusznych obelg w ustach Lidji i 
akcja aż nadto jasno wykazujo podłość tel prześla- 
dowebw, może nakoniec powrót Lidji i Zubra w 
ostatniej neenie do domu, od którego powinni być 
dalęko, sprzeciwia się realnoj prawdzie i jest za- 
(pełnie zbytsgzny ; za najgłównieszą zaś wadę po» 
| czytnjemy niedostateczne umotywowanie charsktera 
Wiedora, który z początku jest za wielkiem zwie: 
(rzęciem, sby na samą wiadomość, żo jest Polakiem, 


` 


(aż do samobójstwa. Rzecz enła xyskałaby na pra- 


jwdzio, gdyby od początkn nadać Fiedorowi więcoj 
(cech szlachetnych. Wszystkie té jednak zarzuty 84 
za błahe, aby mogły stanowczo zaważyć na szali 
krytycznej oceny i zatrzeć choć częściowo owo Za- 
lety, któremi się odznacza „Dramat jednej nocy”. 
Jeszcze jedna pretensja do autora. Dlaczego ntwór 
swój nazwał „poematem dramatycznym“ a nie „dra- 
matem“? Nazwy „poemata dramatycznego” używają 
autorowie dramatyczni, którzy nie mają pewności, 
czy utwór ich odpowiada warunkom scenicznym, 
jako pewnego rodzaju osłony przeciw pociskom kry: 
tyki, Autor „Dramata jednej noey” nie potrzebował 
używać takiego parawanika ;: praga Jego tak pod 
względem pomysłu, jak charakterów i całego przo- 
prowadzenia tematu odpowiada zupełnia warunkom 
scenicznym I jesc dramatem w całem tego słowa gna- 
czeniu. Publiczność przyjęła utwór p. Urbańskiego 
więcej niż życzliwie, bo x prawdsiwym zapałem. 


-|Z serca życzymy mu tego zasłużonego "sukcesan i 
„|apodżiewamy się, że zachęcony wczorajszem . pqwo- 


dzeniam, zerwie na zawsze Z OWĄ „iedeeją teatral- 
ną”, która przez długi czas zo szkodą dla sztaki 
była jego programem. 


wystąpi! nown, z bardzo ostrą mową  prząciw- ących. wręczyć palmą pierwszeństwa : każdej nale. 
SINY taa Jodan. się. „KORY ni M listku, wawizyną bes względu na obygor. 
osta 


y Pięknie dddpiewany att III „Str-sza-g3 dwo- 
$ru , w którym p. Alma zbierał zasłużona eklacki 


na z całej inteligencji naszego miasta, płci pię-! 
knej, młodzieży akademickiej i nezhiów szkół 
Średnich, słowem z tych wszystkich. żywiołów, | 
co zawsze gotowe są stanąć do wspólnej modli- ' 
pa czy też do pracy w jsdnem  braterskikm 
kole..... Członkowie Rsdy miejskiej w pełnych ' 
strojach narodowych czawali nad Atrzymaniam 
wzorowego porządku, eo przy ogólnie wzniosłsm ' 
nsposobienia obecnych, wcale nietrndnem było 
zadaniem. Po ukończenia mszy św., w miejsce '! 
wonnych kadzideł, wniosła się pod sklepienia 
świątyni rzewna pieśń „Boże coś Polskę", łą: 
cząc się tam w górze, z tąż samą nutą, wzno- 
szoną jednocześnie na całym obszarze Polski, 
gdzie tylko wolno jest nam jeszcze modlić się i 
przed ołtarze Pana Zastępów zanosić pokorne 
błagania. Cały plac przedkościelny i przyległe ' 
alice zajęła publiczność, dla której brakło jaż 
miejsca w kościele, a która chociaż w przelocie | 
pragnęła ujrzeć zorane zmarszczkami oblicza i; 
posiwiałe głowy starszych swych, zasłażonych 
braci. Podczas nabożeństwa sklepy i magazyay ' 
w całem mieście były pozamykane. 
+% t * 

O godzinie 11. zgromadzili się wszyscy a- 
czestnicy obchodu w sali kasynowej, gdzie na! 
przystrojonej zielenią trybunie wyznaczono miej- | 
sca dla prezydjam, które objął p. Rsyski i mów. | 
ców, tudzież komiteta. Ns galerji kapela Hsr- i 
monii zagrała pontpouri z pieśni narodowych — 
poczem chór amatorów odśpiewał kantatę Niewia- 
domskiego do słów Kornela Ujejskiego „Akt 
wiary“ z Skarg Jeremiego. Po odśpiewaniu kan-! 
taty z odegraniem maraza, układa F. Błomkow-| 
skiego, zagaił zebranie p. Rayski, który powitał 
weteranów, w imieniu miasta Lwows, wyraża-| 
jąc im Gzeńć jakó wiernym  Walecznym synom 
ojczyzny -- poczem zabrał głos p. Hausxer;,! 
który przemówił jak następuje : 


huragan entuzjastycznych -okla 


Żabra, skore sama | 


| 


j 
| 
| 


Za ustęp ten skonfiskowała c. k. Prokuratorja Państwa 


pierwszy nakład. 
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Po odegranin pisśni narodowych nastąpiło 
rozdanie melalów obeszym wetaranom; listę 
foh, z powodu że nie WsZYżcy byli obecni, UZU- 

imy w następnym numerze, Przy odczyta- 
nia nazwisk Belwederczytów : Paszkiewicza i 
Rettla, dalej Laszka Borkowskiego, Janki, Pod- 
lewskiego, Młeckiego, dr. Longcham psa, dr. Ziem- 
biekiego, Rajtzenheima, Jal. Ma] -zewskiego kap. 
4. pułku piechoty ks. chaia Nowakowskiego z 
zółkwi, Józefa Kopczyńskirgo, k ścielnegi OO. 
Jezaitów we Lwowie, 1 kilku jeszcze innych ode- 
zwały Się hnczne Oklszki i tusz maszyki. Unie- 
sienie i rozrzawnienie podczas tego doszło do 
pajwyższego stopnia ~- « wióck kilin wetera 
pów Osiwiałych slo jesrcza rzegwych pozostanie 
dla S2romadzonych Bajmilszą pamiątką Byli 
między weteranawi tacy, którzy sią od. 50 lat 
mie widzieli i ta dofier» na obchodzie serde- 
cznie i ze łzami Witli się. Jeden z weteranów 
Berzewiczy z jazdy wołyńskiej był w mandarze 

Wr pesa 

E iwionia weterarów przemówi! Leszek 


hr. Daniu Borkowski, biorąc wręczony majw jak 


medal prmiątkowj: —, > 
„Przyjmojamy z TAX waszych, panowie, ten j 
drogi dla serc nsszy:h uprmiuek, na dowód nie, 
naszych zasłaz, ale Waszej nieamieniającej się 
mił ści ojczyzny. My Poniesiemy do groba po- 
cieszające przekonaż ©, 26 na tej ziemi, Zroszo- 
mej krwią męczenników zostawiamy jeszcze Po- 
jaków (braw:) Dzisiaj Święcimy r łeśnie 50 le- 
tnig rocznicą tego wiekopziinego narodowego a- 
leluja, i pamięt:my wszyscy, że właśnie wtsn-, 
czas spędziliśmy niejedną shwiię tak górnie jak 
przodkowie nasi Niegdyś ceł» życie. (Brawo.) 
Trwało to krótko, ale kto rax zobanzył Piotro- 
wina, odwalsjąceg> kamień grobowy, ten wis, ' 
że on w grobie żyj į powstanie ia nowo (bra~ | 
wc). Niech te wzpomnienia spoczywają w łonie | 
paroda jak utajona dźwignia w drobnej żułędzi, 
z której wyrasts niebotyczcy *ą1! Boże! błogo” 
sław temn zasiowowi | | 
ł 


Nastepnie p. Bełas odczytał wiersz nade- 
słany od past Śwweryay Dachińskiej z Pa- 
ryża, któzy podamy x jutrzejszym NAMEerrze. o, 

P. Wal-rjsa Padlewaki odczytał na-, 
stępnie adreg rodaków naszych zam 'szke łych, 
w Kalifornii. któ ego dla brake miejsca podać 
nie możemy w tej chwili. Adres też końszy się 
astęrem : „Tymczasem Wraz z wami zanosimy 
* do Pana zastęrów gorącą modlitwę „„B .że zbaw | 

laskę 1“ “ a | 
Eo P Malinowski j:ko delegat instytucji: 


f 


Mazeam w Rapperswyln, która w tej chwili ae- Rapids łącząc głos nasz x wami ziomkowle tam za" stró 
rządza w Dzwajcarji podobny Eroczysty obchół, Oceaiem w dnin 50-letniej rocznicy za niepodle-' pa 


złożył w imieniu tej instytneji cześć zebranym 
weteranom. | 

Następnie p. Romanowicz, odczytał ta- 
legramy i pisma jakie nadeszły z zagranicy i 
z kraju, a najpierw z Warszawy która pierwszy | 
raz zamanifestowała się w obchodzie narodo- | 
Podamy serdeczny. ten oddźwięk sera | 
jarzmionych, W dosłowaem brziienia w ja- 
trzejszym numerze, Dziś podajemy jeszcze po- 
niżej niektóre adresy z Ameryki które nam; 
wcześniej doręczono. 

gnie) San Francisco d. 4. września 1880. 


i Do komitetn jubilenszowego półwiekowej ro: 
eznicy 29. listopada we Lwowie. 

Szanowni Ziomkowie | 

Z niewymowną radością przyjęliśmy wiado- 
mość podaną przez dzienniki wasze i odezwy, że 
wo Lwowie zawiązał się komitet mający się zająć. 
urzędzoniem 50 letniej rocznicy powstania listopa - 
dowego itd... i że rocznica ta ma się tą razą z 
wielką ebchodzić okazałością, na uczczenie wszy- 
stkich uczestników pamiętnej wojny naro- 
dowej. 

Wybierając Lwów ns miejsce waszego zebra- 
nia, do tego przy swobodzie i wolności jakich tam! 
używacie pod berłem anstrjackiem, niepodobna wat- i 
pió, że uroczystość ta obchodzoaą będzie daleko! 
sdwietniej jak we wszystkich innych dzielnicach 


Polski. 

nii nam tylko przychodzi, że niezmierna 
przestrzeń jaka nas oddziela od was wzbrania nam 
weteranom z tej wjekopomnej epoki zamieszkałym 


A O NZ 


$ 


obecnie w Kalifornii, powiększyć grono patrjotów 
tak zacnych, których niezmordowane prace, usilo- 


delegata, coby najwymowniej wypowiedział nasz 
współudział i wynurzył życzenia coraz świetniej- 
szego powodzenia w waszych trudach... a tym jest 
szanowny Kazimierz hr. Krasicki, do którego się 
w osobnem piśmie w tym celu zgłaszamy, 


cerpieniami, h'gdyśmy przecie nie rozpaczałi nad 
sprawą naszą, i zdaje się nam, że w chwili sta- 
nowczej moglibyśmy jeszcze okazać się godnymi 
imienia Polaków. 

Załączamy szanowni ziomkowie n 
pozdrowienie i braterstwo. 3 

Kapitan Radolf Korwin Piotrowski; porucznik 
Franeiszek Wojciechowski; podporucznik Wincenty 
Lntnicki; dr. Jam Strentzel; Aleksander Beduaw- 
ski z 2. pułkn ułanów. 


* * 

San Francisco (Kalif.) 4. września 1880. 
Do Kazimierza hr. Krasickiego we Lwowie. 
Szanowny Kolego ! 

Z żywą przyjomnaścią odozytaliśmy waszą pa- 
trjotyczną odezwę z d. 15. lipca b. r. Żal nam je- 
dnakowoż, że z powodn tak ogromnego oddalenia, 
jem się zuajdujemy, niemożliwem jest dla nas 
uczestniczyć w 50-letniej rocznicy tego wiekopo- 
mnego powstania w pośród was. A zatem uprasza- 
my cięrazanowny: kolego jak nająprzejmiej, ażebyś 
raczył nas weteranów z tej pamiętnej epoki żyją- 


ajżyczliwsze 


zj 


łeych obecnie w Kalifornii, zastąpić i być przedsta- 


wicielem naszych nozné i myśli na tej uroczy- 
stości. 

Pełni nadziei, że nan tej 
nie zechcesz odmówić, załącza 
lego jak najczuisze wyrazy 
terstwa Niech żyje Polska | 

Podpł:y jak wyżej, 

x * 
Nowy Jork. Listopad 1880. 
h Rodaków zgromadzonych na 
ej roczniey powstania listopado- 
ielmożu, Karola Sklepińskiego wa 


nałngi kolężeńskiej 
my Ci szanowny ko- 
pozdrowienia i bra- 


xk 


Do szanownye 
obchodzie 50-letn! 
wego na ręce W 
Lwowie, 


Przenosząc się myślą i sercom w Wasze zacne 
grono, ściskamy wam bratnie dłonie I z głębi ser- 


ca wnosimy okrzyk: na pomyślcość sprawy naro- 


dowej, całego narodn i pełną chwały przyszłość 
wspólnej nam matki Polski | 
— Z wyrazem szacunkiem i braterskiem pozdro- 
wieniem. 

Za redakcję Ogniwa Stanisław Artwiński 
Teodor Janicki, wydawea Ogniwa. 

Grand Rapids (Ameryka) listopad 1880. 

Szanowni weterani z r. 1830. 

My członkowie: tow. narodowego b. p. w Grand 


7 


głość ojczyzny naszej, zasełamy wam: 


£ 


Nadmieniamy przytem, iż dzień 29, listopada 
kn czci i pamięci waszej szanowni weterani jak 
najaroczyściej w gronie naszem obchodzić pragniemy. 

Z braterskiem pozdrowieniem w imienin at, Tow. 
narod. brat, pomocy s 

Józef Główczyńaki, prezydent ; Józef Sławiko- 
wski, zekretarz ; Jan Lipczyński , St. Pietrowicz, 
zarząd. 


* * 


Towa 
Do Szanownych Polaków, zgromadzonych na uro- 
czystości jnb. list. powst. na ręce Wgo Karola Skle- 
pińskiego we Lwowie. i 
Szanowni ziomkowie : 
Członkowie Tow. „Opieka* w Nowym Yorka 


mającego na celn niefignie czynne j, doraźnej pomocy, 


Chociaż przyciśnieni jnż wiekiem i oiai 


"iz Gemi, od Towarz 


wania i zabiegi około sprawy ojczystej, dodawały 
nam zawsze dncha i niejako osładzały nam przy“, 
kre chwile na wygfunin... W braku tego uważamy 
przeto za stosowne obrać z pomiędzy waszego grona. 


Z wyrazem szacunku i braterskiego pozdrowienia 
St. S'astyński prezes. Jan Misiewicz sekretarz, 
Adam Adamowicz. Jóef Ruuiecki. St. Artwiński, 


= + 


l Dalej nadeszły telegramy į pisma: z Czy- 
„telni polskiej w Paryżu, od Polaków w Floren- 
‘oji, Tarynie, Medjclanie, Rzymie, dalaj z Bor- 
,deaux i okolic, z Biblioteki polskiej w Jasa: h, 
ystwa podatkowego polskiego 


w Paryża, od weteranów zakładu polsk 


towarzystwa „spieki narodowej tamże, 0d p. Ró- 
życkiego imieniem Polaków zamieszkałych w 
, Monachium, z Wiednia od gstowarz. „Zgoda i 
Przytulisko polskie, od p. Natielaka belweder- 
czyka, chorego w Paryżu. 

Z kraju nadesały Pisma: ze Stanisławowa 
dwa, z Bolechowa, Sieniawy, Grzymałovwa, Ko- 
łomyi, Dębicy, z Radek dwa, z Tłumacza, Czort: 
kowa, Żywca, Tłustego, Jasła, Rozdoła, Brzozc- | 
wa, Od p. Lądwika Skrzyńskiego weterana z r.; 
1831, Mikcłaja Przedrzymirskiego, Konstantego 
Matczyńskiege i Karola Rogąwskiego. 

W kcńcu p. W. Podlewski xawiadamił zgro- 
madzonych, że p. Fr. Smolka z powodu zajęć 
w Rudzie psństwa przybyć nie mógł. — 

B:nkiet odbęd i 
w sali ratnazowej. 


Kronika miejscowa 
Dnia 29. & 


* Wezoraj odbył się przy ndaíalo bardzo licznej 
publiczności wszystkich stanów pogrzeb é. p. Jana 
Kleina, poważanego bardzo w naszem miejcie 
knpca iobywatela, który w 7] r, wieku 
"w piątek w nocy. Śp. nieboszczyk odznaczał się w swym 
zawodzie pracowitością irzetelnością, a w żyetn pry- 
watnem niezwykłym hnmorem į uprzejmością. Jako 
(Niemiec przybyły do kraju jęszcze w czasach ab. 
(solatystycznych nigdy nie był polakożepcą, a był 
prawym obywatelem , radnym miasta, ezłonkiem 
Isby handlowej i t. d., a najlepszem uznaniem jego 
|qozeiwego żywota był udział wszystkich stanów w! 
| wezorajszym obchodzie. Tinmna była włeńcami ob: 
,włeczona, a przed karawanem nieśli reprezentanci 
; Tow. młodzieży handlowej į p. Gebhardt z gremium 
' kupców równioż wieńce. 
pogrzeb zmarłego w Sobotę obywatela i złotnika, 
Józefa Ostrowski Cgo, również powszechnie 
szanowanego i godnego człowieka ( 

* W sobotę po połudają prowadziła jakaś nboga 
kobieta chorego męża przaz rynek. Żółts cera i 
sice usta wskazywały jasao, ge ów ezłtowiek jest 
„Obory. W tem nadblega policjant i chee aresztować , 
biedaka jako pijanego, Napróżne ten mn ekepliknja, 
„dlaczego żona prowadzić go musi — policjant nie 
shoe odstąpić od zamiaru uwięzienia. Zbiera się gro- 
„madka Indri, która bierze stronę ehozegó. człowie- 
lka — nie nie pomaga; na szczęście zjawia się ja- 
kié lezarz i temų dopiero udzłe się wytłómaczyć , 
żowi bezpieczeństwa, że egłowiek Ów jest chory 
fobrę, a nabawienie sig tak przykrej słabości 
nio podlega-żadnemu z paregrzfów kodeksu karne- 


i. zamiejscowe. | 


li 


„go. Policjant masiał odstąpić wśród złorsegzeń zgro-' 
tym nie wtele zyskała powaga policji. | 
Tlegrany Gaz, Nar. | ostat. wiadomości 
się miała we Lwowie i Utoczystość przez rasa- 

kich ur eż ki 

zjazd duchowieństwa i włościan, Ależ nie było, 
tegb zjazdu. Nigdzie nie możną było dostrzedz i 
Rasini juk w ostatnich dniach przepowiadali. 
sobie, jż zrobią fiasco. I ziściły się te przepo-) 


mej publicznośeł, -Zdzje ślą, że na »pizodnih | 
Równocześnie z uroCzystyścią polską odbgć | 
ządzana. ZapoWiadaano dawniej wiel 
żadnego najmniejszego TAchn ruaskiego. Sami 
wiednie. 
*k A | 
Z Londyna nam donosąą, iż gabinet na 80 | 


botniej naradzie” poztanowił odroczyć zwołanie 
parlamenta aż do 6. stycznia, 


* 


Praga d. 28. listopada, Mityng młodo- ` 
czeski został z- powodu zawję rzenia rozwią- 


rzystwo „Opieki“ w Nowym Yorku listopad 1880. | zanym przez komisarza rządowego.. „ Spór 


| 
| 


między partją robotniczą a komitetem mi-. 
tyngowym co do wyboru prezydjum zamie- 
nił się w bójkę, która jednak na salę się 
ograniczała; policja nie miałą powodu wmie- 
szać się. 


zie się wieczór 0-godzinia 8. P 


¡co Moskwa i Włochy się zgodził$; Aust 
zaś przytzekłszy z początka Swoja przystą- | Ogólnego 


(marnieki z Horpina. J, Oskócki z Wiorzbewów. W. 


chlejski z Wie 


| 


| 
stała urzędową deklaracją ks. Leopolda Ho- 
henzollerna, którą w swojem i w swoich 
dzieci imierńd złożył, żó-na dany wypadek 
przyjmuje sukcesję tronową po ks. Karolu. 
Nie zaszła jednak żadna adoptacja, i-nikogo 
też imiennie jako następcę nie wymieniono. 
Deklarżcja ta, przez cesarza Wiłhelma (ja- 
ko głowę rodu Hohenzollernów) sankcjono- 
wana, przybyła d. 24. b. m. do. Bukaresztu. 

Rzym d. 29. listopada. - Posiedzenie 
Izby posłów; rozprawa interpelacyjna. Min- 


e iego w |ghetti krytykuje zewnętrzną i wewnętrzną 
Paryżu, od redakcji Ogniwa w N.w Yorka, od politykę gabinetu. Cavalotti w. imienin=swo- 
jem i skrajnej lewicy zapowiada usunienie 


się od głosowania. Crispi oświadcza, że gło= 
sowąć będzie przeciw rządowi.. Fabrizi ząć 
pewnia, że obchody madjolańskie nie miały 
cechy republikańskiej. 

Madryt d. 29. listopada. Otwarcie kor- 
tezów nastąpi zapewne d. 20. albo 28, 
grudnia. Po wyborze komisji adresowej kor- 
tezy będą odroczone do stycznia. 

Londyn d. 28. listopada. Lord Gran- 
ville -w swojej mowie w Schanley, podniósł 
smutny stan Irlandii, zapowiedział iż rząd 
rzedsięweźmie . kroki, które teraźniejszym, 
wymaganiom zadość uczynią, a w przysżłó- 
ści będą rękojmią spokoju. Co dp Grecji nie 
zrobiono żadnej nowej propozycji, rozwiąza- 
nie jednak kwestji greckiej jest potrzebnem; 
Anglia zaproponowiła zajęcie *Smyrny, 


pienie, odmówiła później 


swojego udziałn, 
poczem Francja i Niemcy tej propozycji nie 


swego zmarł przyjęły. Porta „dowiedziawszy się o tych h 
rokowaniach, przyrzekła wydanie Dulcigna. | 


Koncert europejski, w którym Austrja, Niem- 
cy i Włochy lojalnie współdziałały, będzie 
dłago trwał. Stosunki angielsko-moskiewskie 
SĄ jak najprzyjaźniejsze. 
Usiłowaniem Anglii będzia koncert eu- 
ropejski utrzymać, zastrzegając sobie swo- 
bodę sądu i akcji. Granville mniema, że 
Moskwa ma więcej sympatji dla Czarnogó-, 


— Dziś zaś odbędzie się ry niż. Austrja, lecz z pomiędzy wszystkich 160 


mocarstw troszczy się najbardziej Austrja o, 
rychłe rozwiąząnie sprawy Czarnogórskiej. 
Względem Austrji postępował on zawsze z. 


wszelką otwartością, taką samą tóż btwarże= | 


ścią odpłacali Anglii Haymerlę i Karolyi. ! 

Petersburg d. 28. listopada. „fgence 
russe“ pisze, że w razie, gdyby Persja nie, 
była w stanie pokonać powstania Kurdów, 
byłaby Moskwa z uwagi na przyłegłość gra- 
nie zmuszoną Per ji dopomódz.  “ 


! 


Ww teatrze hr. Karhka. = i 
Dziś, w poniedziałek dnia 29, listopada t680, ` 


GWIAZDA 5 


' Dramat ze śpiowami w 3 ak 


hr. Leopolda 


" 


s. 


| Bukaręszt d. 29. listopada, Kwestjaj. _ HOTEL KRAKOWSKI: A. Begiatowicz s 
następstwa ` tronu rumuńskiego ułożona zo-| M 


jary, J. Marcinkowski z Myszkowie. M. Mode- 
lewski z Gorlie. A. Ryszard s Krakowca. J. Su- 
sławaki z Tarnopola. M. Traszkowski z Bukowy. 
A. Wońżski z Jagielnicy. Dr. W. Smagłowski zo 
'Staniaławowa. 

HOTEL WARSZAWSKI: J. Ekhardt z Tar- 
nopola. E. Chmielewski z Chodorowa. H, Kamieński 
z Kudynowic W. Kamieński ze Zbaraża. F. Ka- 
mieński' z Czakary. 

HYTEL LAZARUSA : A. Daewikowska z Ka- 
mieńca podała, G. Bindmak a Krakowa. W. Stran- 
ker z Tarnowa, M. Staffer z Wiszenki. 
sa i A, 


Pociągi kolejówe. 
Pedług zegarn Iwowakiego. 
ODCHODZĄ ŻE LWOWA: 
DO KRAKOWA: o godzinie 1U min, E0 przed północą 
"pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 54 rano povisg 
osobowy, o godzinie b minut 9 po południu pociąg 


mieszany, 
DQ CZEBNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg pis- 
spieszny, 0 godz. 13 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nooy pociąg mięszany. 


Lwów, z lxby kauclowaj, 29 listopada. 
L żneje sa urtukę 
¿ber kuponu bieżącego). 
Kolej galic Karola Ludwika . 277 50 280 60 


m ae 


n Lwowsko-Czerniow.-Jaska 1E8 50 17: ¿0 
Banku Rypot. galic. po 260 zł. . 246 — 300 —- 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 250 -- 255 — 
ID. Lt Ab der tyje s zr. 
z kuposa biożącego), 

Tów. kòd. galio. 5 pret. w. a . 9750 88 50 
= éd 5 n + 9150 93% 560 
5 s 6 „ okre. . 9750 £850 

Banku hkypot. galic. 6 pret, 101 70 102 70 

' Listy hipoteczne 5'/, wylosowalne 

na! 7 10% premię.. > + 97 50 98 50 
. Galic. Łakt” kred. włośc. 6 prot, 101 50 108 — 
rja NI. Listy 4łaSnu 2a 100 słr. 
rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 98 — %4 — 
IV. Obligź zx 100 złr. 
demnizacyjne galicyjskie . 28 — 59 — 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 69), 101 — 102 — 
| Pożyczka kraj. z r. 1858 po 6 pr 100 — 101 50 

Losy miasta Krakowa . 19 50 21 50 

»  »  Błanisławowa + 2850 2550 
V. Monsig. 

Dukat Rolanderski . 3 „ 648 5 58 
„  Gesarski > b 549 660 

RANE: $ - è , 9 32 9 42 

| Półlmperjał rosyjski . + 967 972 

Rakel rosyjski srebrny . A 157 1171 

m. m _ papierowy . _ „ 1 18'/, 1 20'/, 
marek niemieckich , + 57 76 58 40 

. aa . . . 99 50 100 50 
(Kupony w srebrze , . 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIFJ. 
= Wiedeń 29, Listopada 1880. 
„godzina 2 minat 32 popoładniu. 
Losy kredytowo 179.50 Węgier. kroeń. 208.— 


Ang]lo-anftr. 126.50 Unionsbank 112 — 
Kola): Kar. Lud.-278.90 Nerdbahn 244.75 
Kol 83,— Kolej AMGld.  158,— 


Kolej Kigbiety 208.25 
Weg. Ńóedoztb. 148.25 
Weg. obk-p. w zł. 85.50 
Wąg. kN zach, 157,— 


Kolej Lw.-czer. 169.25 
Wied. Comunal. 117 — 
Galis. indomniz 98.75 
Kolej siedmiog. 107.10 


Rąntą.wig. 8'/, 108.30 Losy tureckie 19 60 
Ban 145.— Rosy. rabel pap. 1.19 85 
Losy giier. 109.50 Marki niemieckie — — 


' Usposobienie silno, 


Starzeńskiego. u: a | Wiedeń d. 29. listopada : 
Cemy popelndniewege przedataiwienia. godzina kowe O nd em = 5 
Pouzącsk e godzisre 7mej „378 8 Ron ie lad. LA Kolej Połaja 93,— 
- We wtorek dnia 30. listopada 1880. Unions ii 142.6) Napoleondor „ 9.36 


Pierwszy występ p. K. RAVERTY, tenora; drug 
występ panny BETTINY CAPOZI, priźmdonny 
i ANGELO ALZINA, basisty opery włoskiej. 
5, NORMA 
Ofera w 3ck aktach W. Belliniego. 
WADY orna E z 


Ba T e 


Przyjechali dnfa 29. listopada. TÓGO. 
HOTEL ŻORZA : St, hr. Badeni zsRadzie- 
wa. E. hr. Dzieduszycki z Izydorówki, Ale; Ko: 


eho 


Kossak z Paryża. ` A,-Noel æ Soniółówki. i 

HOTEL EUROPEJSKI: W. Gnoiński z Wo- 
licy Komor. J. Korwit z Jareczkowa. K. Rojow. 
z Tarnopola. W. Madefski z Rolowa. 

HOTEL ANGIELSKI: E tr. Starzefńskt z 
Mogilalcy. Dr. K. Gottlieb z Brzeżan. R. Bartmań- 
ski z Lssresyny. B. F.lipowski z Wołkowa. H. 
Łanko s Hoczan. A. Kociatkiewicz z Albinówki. 


T. Mikułowski s Ciesganowa. M. Serwatowski z 
Rajtarowie, Dr. O. Tzębięki z Bącza. B.: Wierze 


rzbowa. 


| 


KZ" 
godzina 5 minut 40 po poładnia: 


Rosyj. 


Rosyjs. bank. 206.75 Akcje kredy. 49550 
Lombardy 162.— Galicyjskie 120.25 
Kolsi Sumut. 53.70 Austr. banku 172.60 


Kasa galic. Towarzystwa krodytowego 
Kupuje Sprzedaje 
60, Listy zastawno oprócz kupo 


nów 100 złr. po š . 9725 (8 — 
4%, Listy zastawno oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . 91 25 92 — 


Lwów. dnia 39 listopada 1880. 


Do dzisiejszego numeru dołęcza się pro- 
spekt, drugiego recznika „Biblioteki Domo- 
wej“, wychodzącej w Samborze. To wyda- 
wnictwo poszukuje we wszystkich miastach 
kolporterów. 
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f y (Mszuów) Ą 4 
na ugodę ioczpą lub miesięczną obowią- 
zuje się dostarczy w każdeł liczbie B fu- 
re wywiadowcze J: Peliśskie-f | 
go we Lwowie anlica Karola Ludwika 
1.5. Upraszawy o wcześne zamówienia. 


|| Gebr. Papesch, Deutsch = Krawarn, 


na prus. Szłysku. 
Chromolitograficzny zakład artystyczny, 


protnkujący obrazy świętych wszelkich wielkości, obrazy arkuszowe naj- 


Bibljoteka pamiętników 


opuścił prasę i zawiera 
Pamietniki powstańca 
z 1868 1 1564 r. 


(Bończa — Chmieliński — Bosak — Mrzywda) 
wydał i przypisami asupełaił 


6 letnia gwarancja. 


zaliczeni: m. ` 8607 1—2 


piękniej wykonane. Ceny najtańsze i najrzetelniejsza obsługa. Katalogi 
nąkładów gratis i franco. Wzory grawiatur za nadesłaniem zadatku za 


Wyszczególniony trzema wielkiemi medalami zasługi !!! 
Kumys mleczny 


uznany przez wszystkie kliniki medyczne i pierwszorzędne powagi le- 
karskie, tak krajowe jak i zagraniczne za jedyny Środek radykalnie le- 
czący suchoty, katary, kaszle, chrypki i osłabienie i wycieńczenie sił fla- 
szka 60 ct, opakowanie 6 flaszek 60 et. Kurek do picia kumysu 80 ot. 


JKumys żelazawy 


znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i wziętość jako pewnie 


Pierwsza austr. węg. 


Fabryk 


Zygmunt Lucjan Sulima 
Cena 1 zł. z przesyłką pod opaską, rekomendowaną sł. 1.15. 
NAEŁAD 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 


A. PD. Bartoszewicza i M. Biernackiego. 
we Lwowie 14 płac Halicki 14. 3695 2—6 


Bap 


dynas które ioczy bez żadnych innych lekazstw. Znajduje się ws wszystkioh 


Zeltnergasss Nr. 38. poleca swoje za naj K<ch na kuli ziemskiej; w Paryżu u 
doskonalsze uznane wyroby wszelkiego ro 
dzaju stampilii, grawiatur po nader umiar- 
kowanych cenach. Stampila z firmą od 1 zł. 
20 ct. i wyżej. Dostawa najspieszniejsz: 
nawet odwrotną pocztą. e wszystkich 
językach [bez wyjątku]. 4625 1—T 

Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Rzetelnych zastępców poszuknjo się. 


£, W Erskowie Trauczyńskiego I Redyka, w Czerniowcae: Golichowchago. 


KKKNKRNKNK 


Co ja dostarczyć mogę, tego drngi w świecie 
mie potrafi! 
36000 szt. najlep. wied. zegarów nendułowych z ciężarkami, w dre- 


L Wystawa bydla opasowogo 


dnia 8, 9.1 10. kwietnia 1881 m 

w mowo wybudowanych halach wiedeńskiego 
targu bydła rzeźżnego w St. Marx. 
Do rozdziału przypadną nagrody w lapa hy medalach, nagro- 
dach honorowych w ogólnej snmi okoła, 10.000 zł Programów i úokla--§ 
racji otrzymać można, we wszystkich towarzystwach gospodzrskich, jake- 
też a podpisanego komitetu, y - 
Termin ostateczny do zgłoszenia l. marca 1884. i 
Komitet dla I. wystawy bydła opasowego . 
; we Wiedniu, I. Hierrengasse 13. - 3e 


Koncesjónowane 
biuro wywiadowcze 


Józefa Birkle 


oraz skład herbaty, Lwów, Bynek nr. 40, 
umieszcza i dostarcza Błażbę dworską o- 
bojga płci, do robot polnych, fabrycznych 
it. p. w kraju i zagrenicą; umieszcza j 
dostarcza przgatnych oficjalistów, guwer- 
nerów, guwermantek i kon; pośredniczy w 
sprzedaży i zakapnie dóbr ziemskich, re .1- 
nościach i kamienicach, lub tychże wy 
dziarzawiłnie ; praeprowadza  kelonizację 
Mazurów i Niemców; poszukuje kilka ma- 
jątków większych i mniejszych do dzio- 
rżawy; poszukuje majątki ha zamianę ka-| 
mienie we Lwowie, Wiedniu i Dreznie:' 
MM" Uprasża się o nadesłanie opisu wy- 
dz erzawić się mających: folwarków na rore 
1881, gdyż kompetenci o dzierzawą juł sig 
zgłaszają; również o wczesne zamówienia 
służby dworskiej, jako to: gamiennych, 
karbowych, parobków i t. d., których z 
okolic mazurskich doborową ilość po- 
siądam. 87 1—10 


cyjnem. aztuka f sł. 3% ct. jak długo zapas ałarczy. 
tach dehrze i punktuał:ie fdacyefi, mie rabawkowe, lecz istotnie dobre zegarki po 1 zł 
p 95 ot. Zm dobry chód gwarantuje się. 


ki - 
40000 francuskich budzików zegarków bronzowych, roboty figurkowej, 


D zegarków gwarantaje się na 3 lata. Nio dafa nikomu zaspać. 


terer $ zł. U et. 


' 


nymr merkiem na i5 kamieni, z Sleinia 


ebód, dawniej 18 24., teraz tylko 6 sł, ka at. 


KRENAARAANNOAGNEGASASSGRSDE : pyran 
. A ; awe 2 dą rze ej sekund, a 10letnią gwarańeję, dawniej ŻUzł. teraa tylko vł, 7.50 
i prawdzi: 


1o +3 "stegalowaay 
PY LOS £ ał. 75 et, 
54000 angiel. email. zegarów salo :.owych z budzikiem 
-3 % dę bicia, PYkznie Wykonane, herwtgl 


ebaty i pałacu, dawniej 5 sł. 45 ct.. teraz 2 zł. 75 ct. 


JẸ Pi i dla każdego przemysłówea. 


Uhrenfabrik der Industriekalie 
Wiedeń, Praterstranse 16. 8567 1—3 


dla krajów austrjackich. 


Gdy organizacja banku jest już dokonaną, przeto 
podania o poszdy, ani skutku już mieć nie mogą, ani kZ[ 
4028 1— s JB 


Ze świeżego zbioru 


najidnsz kawa z Hamburga 


bezpośrednio pocztą franco: 


b rto wal. suńtr. nie są przyjmowane. ? i 
Fa z. Maska Mocca wyb. 5 kl. zł 8.50 z 3 Pp y) © ram kursa spiewu na bardzo przystępnych warunkach. 
h "i pono, brn. gen, ; "me 5 a 5 | k s 
naonn 1114 BswwGowiski ns zbiorowy spiewa solowego dla p 
j b 86. | 
anaa Ca Wid 5: > 6 |KBSUSUSWSOBUSWUNISISSKSBSASESE| 
Cuba, wyb. wielko-ziar. ziet By „ 5.60JNN———— osobno dia pamów. 
Bidar sata nad. piecze "u rh < MM >. — _<€ ME > w» _<t + K Chór > 1 mara r a ntad 7 
|= * ME a m " "a urs przygotowawczy dla nauczycielek wykładającyc 
Jawa Żółta; dobra i mocna 5 „ „ 045 SRULG ISi 
3 N W ę śpiewu w szkołach. 
eska AL A 5 sa 46" o o urz -A d zon y Jako laureat nkończyłem konserwatorjum warsżawskie, będąc nozniem 
Campinos silna i czysta Ba a 450 z s ] auanego Fracesco gafa i głownego: artysty Juljana ieg? 
ilij 1 - 6 P 8 znakomitą metodę dała poznać we Lwowie pani Friderici Jakowicka. e 
Eda" paz l hę ł ja b; $- mlya am er ykański wa cCOwy e b a arr Ae przez lat Kilka na wielu scenach, keztał- 
| większej ilości raba n i cił”m się u pp. Korsiego Galiieriego i Lampertiego [ojca]. 
zy * >, a 7 : , || „Podane tu studja moje, wraz z kilkonastoletnią praktyką nauczyciel- 
E. M. Schulz, w Altonie, w RT PusO©w e, ską, dają gearancję: że gruntownie posiadając swój przedmiot, potratię pro- [i 
poł Hamburgiem. 4 wadzić głosy powierzonych mi elewów z korzyścią, 


został otwarty I w ruch puszczony. 
Zaopażrzony w. maszyny najnowszągo systemu, wyrabia maki najprze- 

dniejssych getanków, o czem się P. T.Publi sność i pp. kupców zawiadamia. 

ZARZĄD. 


osoby interesowane codziennie między godziną lltą i 1szą w połndnie. 
Stefan Grzywiński, 


nauczyciel spiewu. 


4026 1—2 


Bio la kilo 5 1 sł 88 ch 
Jawa Is kiio ; I „461 
Quylon Iw kilo . b 968, 
Czylon Ha kHo - z X „60, 
Cubs Ia kilo . è 1 p 88 e 
Perłowa Ia kilo . z 1%, 
: kilo - I „7%, 
Santos L kilo ~ 1 „40, 
Mosea arabek Ia EN iG „ bat 
rzy odbiorze. w wych wysyłkac 
SĄ netto 40/, kiłę. oia i koń do 


'wazystkich stacji- poeztowych za zal 
aiian : w 8749 41—? 


Ryby morskie, 6mary, kawior, 
franco (bez opł. porte) do każdej stacji poczt. 


Holend. ślednie pełne, 25 sz. becz. zł. 1.75 
Tłusto śledzie now. w. 80 s ø s 1.75 

” » n Śrd.45 , . a L 

a 1. 

Śledzie Selidon. mał.200 „ Op "h 1.80 

„ ttus. mar. w, 85, "3-3: 

> af iu BLAD „ sa <a AT 
Ens. sardyn. nw. dsk. 120 „ no s. 1.75 
Śledzie zawij, pikant 40 aO ONP 
Christ: Anchov. ptw: Bią s 238 
głowe Auchv. pik. 8/5 ep 9. a 1.60 
Satłola Boa osal lub, BANY. aai 

tdela 4 „la USE. y B= 
Łogosieśledzię w. daina + z um 
Kielskie* szproty "Wt. kilo „ 1.18 
Kawior Bid: pipa dagod. *, s = 
Kawior Uralski doskonały „ » 3 RETE 
Fr. Łupacze wypatroszone Š ki. „ I innch p RZECE gą z 0 
Fr. Dorsz morski 5 kilo 1.6 ra pIETWSZEJ ` 
Fr. Doraz ś »- nato ‘L, 1282811. 


HMronika i Mahlera 


za rogatką Żółkiewską 1 105. 


(Zniesienie — Lwów) 
CENNIK 


NT = węgierskie PEE, a 
0 wins ZACZĄWA a 
NiE TY s 


* ęgyała 


Odbioroom większych ilości i regularnym 
85681 rabat. 4? 
E A. SCHULZ, rgia. 


>. BY od, roka 1884. F | 


Z 


Ces. król. 


siym et 


- polska kolej Koh Ludwika. 


U 


mins 
corze™É 6 | | | || 
CH. F 
Mlogacym,. Z dniem $go listopada 2 kalendarza 1880 r. nabywa 
Dostać moita w magAsyBAch gulatar mocy obowiązującej nowa, bardzo obniżona specjalna taryfa zbo- 


pp. Kamila Sirzyżowskiego, [mona 
tacha, Dzikowskiego i Jahla i w aptece p. 
P. Mikolascha, w Czeraiowosh w aptece 


żowa od stacyj kolei Kursko-Kijowskiej do Brodów. 
Taryfa ta specjalna zaprowadzoną zostaje w miejsce ró- 


J.  Golichowskiego. przy odhiorza sacząwszy od aa. . : 1 ° Ę 
RA w » w w części t w d 
Nieprzemakalne derki na konie?) Pr", zaben, pray żokajakieb starych od noimiennej taryfy zawartej ęĘ aryfowej I. d. z dnia 


l 0 piot. rabat, 
Na prowinoję za pożranićia podst. Inb 
kołejowem. © — . 


Jednocześnie 


"7 maja sog Kalendarza 1880 r. 
Kijowską) związku. kolejowego  południowo-rossyjsko-austrjacko- 
„węgierskiego (Stronnica 77-78.) 
Egzemplarze powyższej taryfy są'do nab 
we Lwowie i w ekonomacie w Wiedniu. 


Wiedeń, dnia 24. listopada 1880. | | 
Generalna dyrekcja. 


i” obssgyte skórą 


ważaniem 
P kronik i Mahler. 


i ycia“ w dyrekcji 
Z czarnej oliwnej ma ruchu f 
bite materją wełnianą 
towym, trwałe t tanie. 
mi monogramem, lub 


Ba i i 


z ed: : 
wszelkie *ierpienia nerwowo ia pr nej 


w Paryżn 


3925 1—1 


my par. = > 


gz eem e WA gna am- męki 
szej 


Odpowiedzialny redaktor J; Dobrzański. 


"TK Gromaa, 


gwant 
hygieniezni 
niezawodczj.t 


INJECTION BROU 


. d. Forrd, aptekarza 102 ulica Bichelien; + 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidck], Mikolaęaas i Z. Ruakce- 


8400. 40 —52 


RKKRNKKKNKKKKKRNE 


wnianej szafce, dokładnie regulowane. eo 36 godzin do nakręcaaia, z pismem gwara - 


25450 szt, wied. zegarków kieszonkowych w najlep. niklowych koper- 


Jeszeze nie byuałych tylko i zł. 65 et. Za dokładny na minuty regulowany ehód tych 


3200 zegarków cylindrowych, że złota double, £ 5 letnią gwarancji 4%) 


regulowane na sekunde, na 8 kamieniach, w srebro niklowyćk koperiaek, dawniej 12 ceł. 


+ 23000 zegarków ankrowych, z prawdziwego niklu srebrnego, z pysze 


waraneja za dokładny i niedźjncy sie zalasczyć 


2000 zegarków kiesz. remonterów, w pysznych kopertach ze złota SB 
domble, w nasku do nakręcania, a uprzywilejowanym nie do zniszczenia werkiem amery- K 


ch remonterów srebrnych. Pyszne zegarki senzacyjne 


5 prawdziwego 15 lat, srebra ceehowanego, z iUletnig gwarzacją za wyborny, aa seknn- 
chód, istae dzieło na wieczność, dawniojsaa, cena 27 zł. 56 ot., teraz 
PEEK i 


i przyrządem % s 


ędnie uajpotrzebniejszy i najpraktyczaiejaay sprzęt 


62850 ameryk. zegarów budzików, piękne zegary na biurka, wszystkie 


=a 5 aparatem bijącym na gwałt, dawniej i2 zł., teraz tylko 4 sł. 20 ot. ważne dla każdej 


= KKARKRKKKKIE X WI Ler R 


Sa >>. E „CP, >, R, >, >, ©, <>, 
Dla osób niezamożnych, posiadających piękne głosy z natury, otwie- 


Mieszkam obecnie przy ulicy Chorążczyzna, |. 22, gdsie przyjmuję Jh 


(ruch handlowy z koleją Kursko-. 


i radykalnie laczący wszelkia cporoby pochodzace z niedokrewności. mia- 
nowicie Dladaczkę, osłabienie płciowe, hypochondcję i dolegliweści ko- 
biece. Flaszka 70 ot. 


Kumys wapniowy. 
Doświadczenia przekonały, że tylko kumys wapniowy usuwa gruź- 
licę, choroby skrofuliczne i katar kiazkowy. Flaszką 70 ot. 


Jan Ihnatowicz 


magister farmacji i zaprzysiężony chemik sądowy 
LWÓW, ul. Kopernika 1. 3. 


rz 


apta' 


2 


31 Ozi 


m ——— 


x 8 PIGULKI BLANCARDA 


Ę ŻELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 
Ło 


| 


| Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczną itd. 
$ Łącząc w sobie wlasności JODU i ŻELAZA , pigułki te używają się specjalnie: 
eciw słabościom skrofulicznym, przeciwko klórym proste lekarstwa żelazisie 


Bpo iły się hezsilnymi, powracają krwi obfitość ì pier- s 

@ wiastki jej naturalne, obudzają i regnlują odplyw krwi lat 

DBperjodyczny , wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 

tyczne, wątłe i słabe, otc., ote., ete. 

0000000-0000004:6:130058606050060866 
We Lwowie w apt' P. Mikolascha i w magazynie p. Strzyżowskiego- +: 

Tylko do końca miesiaca! 
— Z powodu wyprzedaży 


Bawidełka dla dzieci 


Po 95 ct. każda grupa dla chłopców i dziewcząt. 


Wspaniały koczyk metalowy z 2 konikami metalowemi, wspaniały balonik Gam- 
betta latający po pokoju z różnemi sztukami, pudełko bardzo piękayoh cyuowych 
Żołnierzy, pysznie kolorowane abecadło bardzo p.ękna lalza paryska, samojadącyę 
wełocyped metalowy do naciągania, piękna gra Lala Rook dla chłopców lub dziew: 
cząt, przyjemna rozrywka dla dzieci w pokoju, ładny z.garek kieszonkowy z brąs 

zowym łańcuszkiem, elektryczna tańcząc: kula szklenna, 4 
Wszystko to razem Kosztuje tyiko 95 centów. 


J SŁUCHAJCIE! PATRZCIE I DZIWCIE SIĘ! =€ 
Tylko jeszcze 34 grup 
po 1 zł. 85 ct. dla chłopców i dziewcząt. 

Mechaniczny dziesięć minut samojadący welocyped metalowy do naciągania, 
wspaniały omnibus metalowy z takiemiż 4 końmi, z tyłu drzwiczki do otwierania, 
pudełko bardzo ładnych blaszanych przedmiotów kuchennych, bardzo zgrabnie nbrana 
lalka, balonik pokojowy, pouczająca książka z obrazkami, strzelba, kompletny teas 
trzyk z dekoracjami i tignrami z olbrzymią rachomą dekorucją zapomocą mechaai< 
zmu, cudowny ptaszek, wspaniały mechaniczny poruszający się szewc lub skrzypeky 
piękny fortepianik do grania. 

Wszystko to razem kosztuje tylko 1 złe, 85 ci. 


BG Tylko jeszcze 28 grup po 3 zł. 95 ct. TĘ 


Wspaniala chorągiswka z materji różnokołorowej, Śliczna ga cierpliwości, W 
którą dzieci mogą się bawić przez cały dzień bez znużenia, piecyk maszynowy % 
kompletnem naczyniem żelaznem, pudełko z żołnierzami austrjackiemi różnego ru: 
nego rodzaju broni, kompletna loteryjka z wygranemi, tabliczkami: i numerami, 
mechan. motyl bardzo wielki, naciągnięty lata na powietrzu, zajmujące bajki a o: 
brazkami, zegarek remontoir z łańvuszkiem, ubrana modnie lalka, bardzo pięknb 

grajka, wertheimowska kasetka do zamykania, trąbka pocztarska, modny włodeń 
„ski tornister szkolny z rzemykiem dla chłopców, dia dziewcząt zaś do trzymania W 
ękn, z pudełkiem na pióra, trzonki do piór, ołówki, pióra stalowe, gumą i kom“ 
pletny rajscajg, gra w architekta, notatki piękne. 
Wszystko to razem kosztuje tylko 3 zł. 95 ct. 


Tylko za 6 złr. 50 et. Z-/vQ%WB 
jest jeszcze tylko 23 grup. i 
Pudełko bardzo ładnych żołnierzy, iefoszówki do strzelania, szabla motalowś; 
$ |trąlka, niezrównana zagadkowa gra towarzysku do zabawienia się przez oałe go” 
5 |dziny, wspaniała wielka lalka z włosami do czesania, porusza oczami i wydaje głody 
| zupełnie uowy ładny pułaresik dla dzieci x zamkiem tajemnym, napełniony © monó* 
tami, wielki Żelazny piecyk, na którym można gotować, z przynuleżnemi naczyniś* 
mi a blachy emaliow. i żelaza i zastawą stołową, gustowny biczyk, kos, wielki 2.rb 
garnitur zastawy stołowej 3 Britania ssebra, wzory do znaczenia i robót drutowyoh: 
skórzana ładownica z herbem, flet z klapami, fortepianik do grania, piękna harmo- 
nijka, książka z obrazkami, czarodziejska kostka, koszyczek słomiany z hafteuy 
talia kart pasjansowych dla dzieci, ładny zegarek dja dzieei z odpowiednim łań* 
ouszkiem, 20 cząrodz. dekoracyj na drzewko i 20 pysznych Świeczók wraz z ben“ 
galskiem słońcem świecąceim. 
Wszystko to razem kosztuje tylko 5 zł. 50 ot. 
Rozsyłki są konirolowane. 
Dokre opakowanie jak najtaniej: skrmzyneczka 30 ct. 
et» przy większych grapach. 
Szczególn:kć: Dekoracje na drzewke ze szkła trwałego do użycia Qoróoznie. 
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przy mniejązych, gr 


NOWOŚC NIEZRÓWNANA 
GUSTOWNA WSPANIAŁA 
Nowość. Patent państwa Nr. 1783. 


Lampki kolorewe na drzewko, palą się 2 do 4 godzin. Poleca sie 5zese 
gólniej dla prostego a z przymosowania końsem stalowym : najłepssy 

sposób oświetlania drzewek, gdyż lampxi służą zarazem za ozlobę. Tuzio- zł 

1.85, palące wię 4 godz. zł. 2.10; sprzedaję także po pół tuzina. 

Nowość. Aniołek na drzewko, skrzydła jego ze wapaniałege świecącego szkła, 0 

WRC p tgloznem światłem tych lampek , przewyższa wszystko dotychcze 

widziane, CL 


Również ptaki i motyle w tym gatunku, orsechy, winogrona, jabłka, gruszki, 0: 
tryny m liściem, wszystko ze świecącego szkła, elektr. świecące po 5 i 10 ct. 
Padełko z 12 elektr. swiecącemi owocami szklaonemi, jako dakoracja drzewka 95 € 
jElektr. świec. świeczki na drzewko, nowość, 12 sz. wé num. Nr. 1 2 8 4 5 b 
odpowiednie lichtarzyki mech. 12 sz. 10 i ŁO ot. ot. 15 26 35 45 55 6 
Cukierki Gizela z fotografiami, ładne ciastka deka 4 ct. najlepsze, lampki 6 -1! 
ct. bengalnkie ognie bazpieczne i pięknie Świecące czerwono, zieloń0: 
biało, paczka 20 et. 3575 27: 
Wszystko to jest do nabycia tylko do końca miesiąca, dlatogo kupujacy zechcą Bi? 
pospieszyć. Handiarzom bawid.łek odtyah nizkkiohi cea nismożomy daćzmżk 


Spielwaaren-Ausverkauf, Wien, Praterstrasze, 16. 


Q000000000000 COOO0O0OOGOĆ 
Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akeyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


G, LISTY hipoteczne: 


5f; premiowane Listy hipoteczne. 


które wędług prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N.: 93,) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa= 
nia kapitałów fanduszowyóh, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko“ £ 
wych, na kaucje służbowe i wadja—-są w tymże kantorze do nabycia, ç 

GR Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłoś / 
eznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8723.8=0 > 4 
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